
Na mądrość będzie jeszcze czas: trzeba starać się 
przedewszystkiem o wywołanie tego co możliwre do 
stanu rzeczywistości, to jest rozbudzić drzemiące 
w duszy potęgi i zdolności, a całe usiłowanie swoje, 
całe dążenie do materjalnych, trwałych już pożytków, 
zwrócić na drogę umoralnienia.

Podstawą wszelkich zdobyczy na tej drodze jest 
wyrobienie w dziecku samodzielności, nie tej jaką po­
siadają zwierzęta, wzajemnie zagryzające się w obro­
nie swych istnień fizycznych, ale samodzielności wy­
rażającej się w poczuciu istoty wewnętrznej, dla któ­
rej byt fizyczny nie wyraża całości istnienia, którą 
pojmuje się i rozważa oddzielnie od tego bytu, uznaje 
nad sobą prawo wyższe nad fizyczność: prawo mo­
ralne.

Wyrobienie takiej samodzielności jest podwaliną 
wszelkiego wychowania i daje dziecku czy też mło­
dzieńcowi skarb i talizman święty na życie całe: o nią 
więc przed wszystkiemi innemi pożytkami edukacyj- 
nemi starać się należy. Żadne sofizmata nie wzruszą 
tej prawdy, dopóki człowiekowi nie zostanie wydar- 
tem jego człowieczeństwo.

Postawienie i obrona powyższych zasad, nawet u- 
rzeczywistnienie ich choć w bardzo szczupłym i nie­
dokładnym zakresie stanowi wielką zasługę Pesta- 
lozzego, znanego protoplasty nowożytnych pedago­
gów, którego życiu, dziełom i czynom poświęcony był 
wczorajszy wykład p. Skrobańskiego.

Historyczne jednak znaczenie tej postaci, pomimo 
szczegółowego życiorysu, pomimo przedstawienia na 
prelekcji metody unaoczniania i widocznej, żywej 
w każdem prawie słowie sympatji dla szwajcarskiego 
dobroczyńcy, pozostało w stanie utajenia. Umysł nasz 
czuł zasługi zacnego męża, ale ich w wykładzie nie 
widział: i wszelką słuszność miał ten z wczorajszych 
słuchaczy, który zapytał swego towarzysza: „Cóż 
więc, dla Boga, zrobił ten Pestalozzi?“

Wistocie wykład nie odpowiedział naszym oczeki­
waniom: głównie z winy metody, jakiej się trzymał 
prelegent. Kto chce mówić o Pestalozzim, ten powi­
nien prócz przekonania o jego zasługach, posiadać 
jeszcze słuszne do tego zasady i własny swój pogląd 
na wychowanie; powinien pogląd ten wypowiedzieć; 
powinien przedstawić historyczny rys tego co doko­
nano przed Pestalozzim, i co zrobiono po nim; powi­
nien wreszcie wszystko to związać z zadaniami chwili 
obecnej. Takie dopiero przedstawienie rzeczy, zdolne 
byłoby wykazać stanowisko męża w dziejach pedago­
giki; ważność postawionej przezeń zasady, zacność 
jego pracy i ożywić przedmiot do stopnia, na którym 
już interes słuchaczy łączy się z interesem prelegenta 
w jedno wspólne dążenie do prawdy.

—Q— Liczniej niż na jakąkolwiek bądź inną pre- 
lekcję wielko-postną zebrała śię wczoraj publiczuość 
na odczyt p. Chęcińskiego p. t. Aktor.

Taką najrealniejszą, bo własnemi osobami stwier­
dzoną sympatję prelekcja wczorajsza za wdzięczyć win­
na, prócz innych względów, głównie popularności 
przedmiotu, który odnosząc się do sztuki dramatycz­
nej, tem samem miał już z góry dla siebie zapewnioną 
cząstkę owego żywego interesu, jakim miasto nasze od 
pewnego czasu rozgorzało ku Talji i Melpomenie.
. Wykład swój rozpoczął prelegent od zastanowienia 

się nad sztuką dramatyczną i warunkami jej powsta­
wania. Wykazał różnicę pomiędzy twórczością dra­

maturga a poety działa jącego na innych dziedzinach 
sztuki,jakoteż powieściopisarza i w dość szczegółowym 
wywodzie stwierdził zdanie wypowiedziane na począt­
ku, że dramat mając łączyć w sobie jasność, zwięz­
łość i energję, jest najwyższym, ale zarazem najtru­
dniejszym ze wszystkich rodzajów poezji.

Przystąpiwszy do przedmiotu zadał sobie następnie 
prelegent trzy pytania: czem aktor uposażony być wi­
nien od natury t. j. jakie powinien mieć duchowe i fi­
zyczne uzdolnienie i warunki do występowania na sce­
nie; o jakie umysłowe wykształcenie starać się ma o- 
bowiązek; jaką pracą wreszcie ściśle już artystyczną 
wyrobić może z zasobów przyrodzonych i wolną wolą 
nabytych to co składa się na czyste, idealne pojęcie 
aktora.

Do warunków przyrodzonych należą: dźwięczny 
głos, niezbyt nizka postać, wyraziste rysy, zwinność 
w ruchach, wrażliwość, uczuciowość, zdolność naśla­
dowania, przejmowania się wrażeniami, wreszcie dar 
spostrzegawczy i intelligencja.

Niepodobna było w ciągu jednej godziny wyłożyć 
kwestji uzdolnienia artysty w sposób systematyczny, 
ani wykazać wielce nauczającego procesu, przez jaki 
dobre a nawet względnie złe strony talentu jeszcze nie 
wyrobionego przeradzają się na dobre, chwalebne i 
pożądane przymioty, w każdym skończonym już arty­
ście. Trzeba bowiem pamiętać, że właściwości talen­
tu nie są gotowemi już przymiotami artysty i że z nich 
dopiero przez pracę krystalizacyjną, powstają szcze­
gólne do małej już liczby zredukowane elementa isto­
tnej potęgi scenicznej.

Z tej części wykładu podniesiemy rzecz o uczuciu, 
jako według nas najwybitniejszą, najgoręcej i najlepiej 
bronioną. P. Chęciński wypowiedział zdanie, że bez u- 
czucia szczerego nie ma szczerej gry, będzie tylko gra 
sztuczna, niezdolna nikogo pociągnąć, porwać, zapalić. 
Uczuciem tylko wywoływać można uczucie; przy uczu­
ciu tylko można posiadać tę intuicję, której żadna de­
finicja nie określi, ale której magiczną siłę każdy naj- 
powszedniejszy widz nawet zdolny jest czuć, szanować 
i uznawać, jako najistotniejszą treść wszelkiego ta ­
lentu.

Prelegent na poparcie swych przekonań przytoczył 
zdanie Lessynga. Uczyniona później cytata z Kremera 
o artyście, jako pośredniku między ideałem i materją, 
doskonale łączy sięj z tem wszystkiem co było powie­
dziane o uczuciu,—i takiego artysty, jakiego pojmował 
autor „Listów z Krakowa" bez rzetelnego uczucia wy­
obrazić sobie nie podobna.

Zwracamy uwagę na. jeden tylko szczegół, nie dla 
tego, aby inne również na wzmiankę nie zasługiwały 
ale z powodu, że uważamy je za mniej ważne i sporo­
wi nie ulegające, przyznajemy się wreszcie, że w na­
wale zdań i myśli przedewszystkiem uderzyło nas to, 
co stanowiąc ważną kwestję sporną,^ słusznie mogło 
było dopomnieć się należytego wykończenia we wczo­
rajszym wykładzie. Wykład ten wszakże pierwsze za­
ledwie tylko rzucił ku temu podstawy. Mówimy o 
kwestji realizmu i idealizmu w sztuce scenicznej; to 
jest o odpowiedzi na pytanie: w jakim stosunku arty­
sta czerpać winien dla siebie wskazówki z samego 
dzieła i z życia i do jakiego wzoru ostatecznie zwia- 
cać się ma w odtwarzaniu przyjętych na siebie postaci. 
Kwestia ta miała być rozbieraną na jednej z niedawno 
odbytych prelekcji, względy jednakże miejscowe 
wstrzymały rozbiór je,j o ile wiemy do przyszłej .jesieni.



■Wracamy do wykładu. W odpowiedzi na drugie i 
trzecie pytanie; prelegentwygłosił, że aktor prócz zna­
jomości racjonalnej głównych utworów dramatycznych 
powinien znać historję powszechną; to ostatnie cho­
ciażby nawet nigdy w rolach historycznych nie wy­
stępował: często bowiem zdarzy mu się przedstawiać 
postać żyjącą w pewnej epoce dziejów i ogólny przy­
najmniej jej charakter nie może mu być obcym.

Na scenę powinien aktor wchodzić w stanie zupeł­
nego przejęcia się rolą: a do takiego stanu doprowa­
dzić go może tylko długa, wytrwała, organiczna praca 
myśli, usiłującej bezcielesny ideał autora zamienić 
w żywy, widomy, dotykalny objaw, do wszystkich któ­
ryby przemówił bez względu na różnicę wykształce­
nia, stanu, powmłania. Jak dramaturg ważył w umyśle 
i wyobraźni sw'ojej całość utworu, tak samo artysta 
winien postępować z tą  jedną postacią, której ożywie­
nie poruczonem mu zostało. Zaprawdę, szczytna rola 
takiego wyuczania się ról, ale jakże mało artystów 
podjąć ją  może na swe barki!

Wykład mieścił wiele szczegółów poczerpniętych 
z własnego doświadczenia prelegenta, niektóre z nich 
przy ogólnie wysokim stopniu ciepła, jakie panowało 
w wykładzie wydały nam się niepotrzebnemi łub zby­
tnią nacechowanemi jednostronnością. Chętnie także 
widzielibyśmy więcej spokoju, więcej umiarkowania 
w traktowaniu przedmiotu. Drobne te niedostat­
ki, o ileśmy uważali, zatarł w słuchaczach wyższy 
nastrój prelekcji, zacność stylu, czystość języka, poe- 
tyczność wyrażenia, wreszcie niezaprzeczona prawdzi­
wość głównych poglądów.

— S — Giełda Warszawska. Kapitały poukry­
wały się przed spekulantami, gotówka zniknęła z ta r­
gowisk i handel zatrzymał się. Oto ogólny rys finan­
sowy zeszłego tygodnia.

Stopa miennego doszła znowu do tak wysokiej cyfry, 
iż słusznie panowie kupcy powstrzymują się od zała­
twiania jakichkolwiek tranzakcji, co rozumie się źle 
oddziaływa na przemysł fabryczny. Podobnie wygó­
rowane mienne pamiętamy, iż utrzymywało się po 
kilka dni w marcu r. b., lecz w innych miesiącach nic 
podobnego nie spotykamy.

Remessy zagraniczne drogie i trudne do sprowa­
dzenia, handel mimo wiosny w stagnacji i wszędzie 
widocznem jest wyczekiwanie czegoś, co nawet trud- 
nem jest do określenia. Żadne bowiem przewroty 
polityczne w tej chwili nie grożą Europie.

Zmniejszenie więc obrotów w tygodniu minionym 
względnie do tygodnia poprzedniego o % i jeszcze 
większe względnie czasu dawniejszego, więcej chyba 
można przypisać licznym bankructwom o jakich często 
dowiadujemy się.

Do zmniejszenia się cyfry obrotów głównie przyczy­
nił się, mniejszy obrót w wekslach na Berlin, Pe- 
tersbug, Paryż i Wiedeń, bo chociaż tranzakcje na 
Londyn, Moskwę i Hamburg zwiększyły się, to one je­
dnak niedoboru pokryć nie mogły.

Kursa wszystkie podniosły się: i tak w wekslach na 
Berlin o V4 °/0 gdyż ze 133%  i 133*/Ia przeszły na 
134 i 1332/3, w wexlach na Wiedeń o % °/o ze 110x/3 
i 110% na 110y2 i 110%.

Funty szterlingi o % °/0 z 8,27 i 8,26 na 8,28; wa­
luta na Paryż podniosła się o % % do % % z 98,55 
i 98,40 na 99 i 98,70.

Niekorzysluy obrót wexlowy nie sprawił zwykłego

w takich razach podniesienia się obrotu w papierach, 
gdyż i tu w tygodniu minionym względnie do tygo 
dnia poprzedniego zmniejszenie widzimy. Na obniże­
nie się cyfry obrotu wpłynęło to, iż w tygodniu mniej 
traktowano listów likwidacyjnych, Akcji Bydgoskich, 
Akcji drogi Warszawsko-Wiedeńskiej i Metalików. 
Nieco zaś więcej robiono w Listach Zastawnych To­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego serji II-giej i 
w Nowych z roku 1869 jak równ>eż w akcjach drogi 
żelaznej Łódzkiej.

Listy Zastawne T. K. Z. serji pierwszej prawie, że 
nie były traktowane, gdyż tabelki wylosowanych je­
szcze się nie ukazały, nikt więc nie chce ryzykować 
się na stratę, jeśli numer jego szczęśliwie wykazanym 
został do umorzenia.

Co do kursów to Listy zastawne serji pierwszej no­
towano po 94,49 i 94,16.

Serja druga listów zastawnych skutkiem ciągłych 
zamachów na ich obniżanie na giełdzie berlińskiej i 
u nas zeszły o %2 do V4 °/u to jest z 94,58 na 94,49 
i 94,16. Listy zastawne nowe z r. 1869 utrzymują się 
wciąż na kursie 94,75 i 94,25.

Papier spekulacyjny postępując za notowaniami 
Berlina zmienił swój kurs chociaż w tym papierze nic 
się nie robiło. Pożyczka premjowa emissji pierwszej 
z r. 1864 obniżyła się o % % ze 153 zeszła na. 152% 
emissji zaś drugiej podniosła się 1% ze 150,50 
na 151,50.

Co do innych papierów, to notowania ich pozostały 
takiemi, jakiemi były w zeszłym tygodniu.

----------- -x>ooB<xx>.;--------------

=  Onegdaj pod prezydencją J W. R. T. Prezesa Ban­
ku Polskiego A. Kruzego wprzytomności wszystkich 
członków Banku, zarządzającego izbą skarbową war­
szawską R. R. S. Michajłowskiego, pomocnika za­
rządzającego warszawską kontrolną izbą Jakubow­
skiego odbyło się w sali posiedzeń Banku sprawozda­
nie operacji Likwidacyjnych w Królestwie od 1 (13) 
lipca 1869 r. po d. 1 (13) stycznia r. b. Massa listów 
likwidacyjnych, należących do lossow'ania 1 września 
r. z. stanowiła cyfrę: 49,136,200 rs., a mianowicie: 
1,000 rub. sztuk 17,483 na rs. 17,483,000; 500 rs., 
szt. 22.704 na rs. 11,352,000; 250 rs., 37,784 na rs. 
9,446,000; 100 rs., szt. 108,552 na sr. 10,855,200; 
2,270 Listów w siódmem losowaniu zostało wyciągnię­
tych, a mianowicie: 1,000 rs., sztuk 196 na rs. 196,000; 
500 rs., szt. 296 na rs. 148,000; 250 rs., szt. 444 na 
rs. 111,000; 100 rs., szt. 1,334 na rs. 133,400; na 
ogólną summę 588,400 r.

=  Przypominamy o odbyć się mającem we środę 
widowisku na korzyść szpitalów i zakładów dobro­
czynnych: Według doniesień teatralnych programm
tego widowiska będzie następujący: „Pożar w klaszto­
rze," komedja; dwa akty z opery: „Lucja z Lamermo- 
oru" i „Zrzędność i Przekora" komedja. Bilety do 
lóż, krzeseł i innych miejsc numerowanych nabywane 
być mogą dziś i jutro, w godzinach od 3-ciej do 6-tej 
po południu w mieszkaniu hr. Stanisława Ostrowskie­
go, Członka Rady Głównej, przy ulicy Mazowieckiej 
Nr. 1352.

=  Na sobotniej naradzie w oddziale tanich kuchni, 
postanowiono zaprosić na damy dyżurne do kuchni 
Illej przy ulicy Chmielnej, pp: Natansonowę Annę, 
i Siiniczowę Izabellę; na członków dyżurnych pp: Ma- 
komaskiego Józefa i Siluicza Mikołaja. Do kuchni 
pierwszej, przy ulicy F reta pod Nr 251, panie: Gros-
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serowę Zofję i  Florjana Kolczyńskiego. Poczem nade­
słane 20 biletów na loterję fantową izraelską, przez 
pana Samuela Rosenstadta z okoliczności wesela jego 
córki, członkowie obecni rozkupili pomiędzy sobą, a 
rs. 5 zebrane z tego źródła, doręczono naczel: sekcji 
kuchni izraelskich, panu M. Bersohno-wi na zakup 50 
obiadów w kuchni przy ulicy Dzikiej.

=  W dniu wczorajszym o godz. 1 ej w południe 
stosownie do zaproszenia wydanego przez Członków 
Rady Głównej opiekuńczej zakładów dobroczynnych, 
zawiadujących zbieraniem kwesty wielko-tygodniowej 
po domach, w sali posłuchań Magistratu, zebrali się 
zawezwani obywatele członkowie Rad Szczegółowych 
szpitali i zakładów dobroczynnych, tudzież członkowie 
tutejszego Tow. Dobrocz., dla rozebrania między sie­
bie arkuszów, na których ofiary mają być własno­
ręcznie zapisywane. Dziś o gdzinie 8 ej wieczorem 
w tejże samej sali odbędzie się powtórzenie tejże samej 
czynności. Przewodniczyli posiedzieniu p. Prezydent 
miasta Jenerał Witkowski wspólnie z hr. St. Ostrow­
skim.

=  Na frontonie kościoła Śgo Autoniego przy ulicy 
Senatorskiej, znajduje się obraz na blasze miedzianej, 
przedstawiający Najświętszą Pannę z Dzieciątkiem Je­
zus. Obraz ten wykonał Czaczkowski z pomocą Ha- 
dziewicza, według ryciny obrazu szkoły włoskiej, po­
dobno pędzla Carlo Dolce.

== Rauty kończą się już, a na zakończenie jak­
by ostatnum rozpromienieniem, błyszczą teatrami 

, aura tor skiemi.
Tych teatrów odbyło się w tych czasach kilka: mię­

dzy innemi zasługuje na wspomnienie zabawa scenicz­
na, która miała miejsce w domu pp. S. Wołowskich, 
w zeszłą sobotę.

Grano dwie komedie, jednę francuzką, a drugą pol­
ską, Frąwcuzka: Assassin,“ E. About’a, przedstawia­
ną już była na naszej scenie p. t. „Morderca.11 Całość 
sztuki wyszła bardzo dobrze, a niektórzy z amatorów 
odznaczali się nawet grą artystycznie pojętą i dobrze 
odbijającą na scenie.

Wielką artystyczną przyjemność sprawiła zebra­
nym, sztuczka tłóinaczona z francuzkiego p. t. „Z ma­
łej chmury wielki deszcz.11 Komedyjka ta, do której 
obsadzenia wchodzą dwie osoby tylko, odegraną została 
£ wysoką werwą komiczną i wykończeniem w najdro­
bniejszych szczegółach.

— Członkowie zakładów dobroczynnych, wezwani 
2ostali pocztą miejską, o przybycie w poniedziałek na 
godzinę 8mą wieczorem do Magistratu miasta War­
szawy, celem porozumienia się pod względem kwesty 
"ielko-tygodniowej po domach.

=== Na sobotniem posiedzeniu administracji oddziału 
'Wchodzących ze szpitali, postanowiono jeszcze się 
Wstrzymać z wyborem lokalu. Do grona na członków 
honorowych zaproszeni zostali pp. Cohn Józef, Gier­
lach Wilhelm, Koch Aleksander, Koch Ludwik, Lu- 
teński Ksawery, Okręt Rudolf, Penkala Juljan, Ren- 
tel Józef, Rotwand Stanisław, Rosso Karol, Woj- 
Szycki Franciszek; na członków zaś Protektorów za­
proszono pp: Lewenberga Leona,' Smolewskiego Lu­
dwika i Wernera Karola.

== Onegdaj odbyło się posiedzenie członków ucząst- 
kowych Stowarzyszenia subjektów handlowych, na 
tórem po odbytem głosowaniu obrany został prezy- 

dującym obradujących pan Izydor Guttentag. Poczem 
"yznaczoną została osobna delegacja do załatwienia

czynności interessu rabatowego. Dla rozszerzenia 
działalności tegoż interessu, Zarząd uważa za koniecz­
ne prosić pp. kupców pragnących sprzedaż rabatową 
na rzecz stowarzyszenia uskuteczniać, aby deklaracje 
swoje do kancellarji Zarządu przy ulicy Rymarskiej 
pod Nr. 741, jak najrychlej składać raczyli. Przytem 
Zarząd ma honor przypomnieć, że wydelegowani 
członkowie, jak zwykle, we wtorki i  soboty, w przed­
miocie urządzonego kantoru informacyjnego w kancel­
larji Zarządu dyżurują.

=  Wczoraj na ulicach Warszawy już sprzedawano 
fijołki.

== W Lodzi w teatrze Sellina, debiutują obecnie 
panna Podolska i p. Carmantrant; w dniu 3 b. m. ar­
tyści wspomnieni występowali w pięcio aktowym dra­
macie przetłomaczonyra z francuzkiego przez p. Sy- 
gielińskiego, pod tytułem: „Ralf czyli wieża piekielna". 
Artyści zaś niemieccy w tymże dniu w sali Paradis 
wykonali dramat Birch Pfeifferowej p. t. „Ferdynand 
Avelli czyli Obdzieracz trupów" Brrr...

=  Wczoraj po południu oprócz parasolików poja­
wiły się z wiosennych nowości, welocipedy. Dwóch 
nieletnich, z kolei, zażywało jazdy na apparacie dwu­
kołowym po placu Dzieciątka Jezus; przyglądający 
się zaś temu widokowi wymawiali A!

=  Handel cukrem w ciągłem zastoju, obroty bar­
dzo małe i więcej ograniczają się do sprzedaży na 
miejscową konsumeją, aniżeli do większych zakupów 
przeznaczonych na wysyłkę. Ceny utrzymują się za 
Guzów i Sanniki rs: 3 kop. 6 2 Hermanów rs: 3 
kop. 60, Oryszew rs: 3 kop. 55, Konstancja rs: 3 
kop. 52Va, Elzbietów i Częstocice rs: 3 kop. 50, Mni- 
szew rs: 3 kop. 45.

Mączka cukrowa w większem poszukiwaniu i chę- 
tniefszych nabywców znajduje. Cena rs: 2 kop. 90 do 

I rs. 3 za kamień 24 funtowy mocno się trzyma.
=  Pan Aleksander Lesser, malarz i archeolog, 

uskutecznił odlew gipsowy z portretu Jana Kochanow­
skiego, znajdującego się na pomniku jego grobu 
w Zwoleniu.

=  Dziś w sali Towarzystwa Dobroczynności, o go­
dzinie 6tej wieczorem, p. Erazm Lissner, magister 
nauk przyrodzonych, odczyta pracę swoją: „O pale­
niu się ciał“ , i odczyt ten objaśni doświadczeniami 
na odpowiednich apparatach.

=  Artyści włoscy kończą w bieżącym tygodniu 
pracę swoją w teatrze Wielkim. Organizacją opery 
włoskiej na przyszłą zimę, zajmuje się p. Ciaffei, b. 
tenor i professor Instytutu muzycznego.

=  Przybyła w tych dniach do Warszawy panna Ro­
mana Popiel, artystka sceny lwowskiej, ma, jak nam 
mówiono, debiutować na tutejszej scenie.

=  Odczyt pani Aleksandry Marczewskiej, pod tyt: 
„Kobieta kobietą11, opuścił w tych dniach prassę.

— Obraz p. Gersona: „Grek11 i szkic olejny p. H. 
Pillatego: „Noc11, nabyte zostały w tych dniach 
z Wystawy Sztuk Pięknych, przez p Z. Sarneckiego.

=  W miejsce święconego, R. T. A. Kruze, przesłał 
onegdaj rs. 450 na różne cele dobroczynne, a miano­
wicie; rs. 150 na Ochronę Mikołajewską, 150 dla roz­
dania robotnikom warsztatów mechanicznych na kolei, 
150 dla biura informacyjnego o biednych.

=  Dziś mija lat 73, jak w Warszawie w roku 1797 
ustanowioną została hypoteka.

=  Przedstawienie pierwsze opery, A. Thomasa: 
,,Kady“  ma nąstąpić, jeżeli jakie ważniejsze przeszko-



dy nie zajdą, w przewodnią niedzielę. W drugie zaś 
Święto wielkanocne, na scenie wielkiej ukaże się: 
„H rabina41, Moniuszki.

=  Strauss, ów Appollo walców i polek, ma nieza­
wodnie .ze swoją kapelą zjechać do Warszawy w po­
łowie maja.

=  Ju tro  na scenie Wielkiej, artyści włoskiej opery, 
wykonają kilka części z oper na dochód Ochrony dla 
żołnierskich dzieci.

=  Cmentarz mahometański, położony za roga tka­
mi powązkowskiemi, otoczonym zostanie ogrodzeniem 
z cegieł: roboty rozpoczną się z wiosną.

=  Pomiędzy licznemi psotami jakie zwykle corocz­
nie W isła przy puszczaniu lodów sprawia, policzyć 
można i przerwanie mostu łączącego Pragę z Saską 
Kępą. Piętnaście palów pod mostem kra  wyrwała z grun­
tu, most więc musiano rozebrać. Teraz przystąpiono 
do wbicia nowych pali i układania całego mostu. 
Kommunikacjią zapewne niebawem przywróconą zo­
stanie.

=  Przysłowie mówi: starzy muszą a młodzi mogą 
umrzeć—starzy siwieją, lecz i młodych to samo spoty­
ka, mamy tego dotykalny przykład na młodociannym 
wodotrysku Pragskim , który zupełnie osiwiał. Gzem- 
sy cementowe znikły przy tej siwiźnie. Ludzie czer­
nią włosy, wodotrysk zaś chcąc się odmłodzić potrze­
buje prozaicznego wytarcia cegłą.

=  Z dniem dzisiejszym rozpoczynają się ferje W iel­
kanocne w W arszawskim Uniwersytecie i trw ać będą 
do dnia 19 Kwietnia (1 Maja) r. b.

=  W dniu wczorajszym na posiedzeniu urzędu 
starszych zgromadzenia mydlarzy warszawskich, w lo­
kalu starszego, p. Ludw. Stentzla, zapisano jednego 
czeladnika, trzech uczni, oraz sprawdzono dochody i 
wydatki.

—  Gdy szanowne grono artystów sceny teatrów  
warszawskich, tylokrotnie poświęca swe trudy dla do­
b ra  i cierpiącej ludzkości, ja  zaś jako odlegle na pro­
wincji zamieszkały, nader rzadko taką  grę, jak  dzi­
siejszą w komedji „Safanduły44 uwielbiać mogę, w celu 
uczczenia tegoż grona, ośmielam się ofiarować na 
nadchodzące święta dla ubogich, rsr. 25. Poczytałbym  
się za nader szczęśliwego, gdyby w tymże celu znala­
zła się większa liczba osób chętne datki niosących. — 
D. 8 kwietnia 1870 r .—  L. R.

—  Złożono w Redakcji K urjera Warszawskiego od 
X. rs. 1 dla rodziny D ; od A. O. rs. 2 dla 4-ch osób: 
Krawickiej, wdowy Gubin, wdowy Bielat i wdowy D ą­
browskiej; od NN. kop. 60 na żyrandol do kościoła 
na Solcu; od E. M. rs. 3: dla Marczuka, dla Podbu- 
rzyńskiej i dla A. Niguły; od M. G. kop. 50: dla Smol- 
niaka i kop. 50 dla Niguły.

-f Ju tro , to jest dnia 12 kwietnia, jako w trzecią 
rocznicę śmierci ś. p. Edw arda Lutosławskiego, odbę­
dzie się w kościele Sgo Krzyża o godzinie 10 tej rano 
nabożeństwo za spokój duszy jego, na które pozostała 
żona wraz z siostrzenicą oraz b ra t zapraszają K re ­
wnych, Przyjaciół i Znajomych. — 2804—

-f W dniu jutrzejszym, to jest we wtorek dnia 12 
m. i r. b., w kościele powązkowskim, o godzinie 9-ej 
rano odprawioną zostanie wotywa, za duszę ś. p. Lu­
dwika Błeszyńskiego, a to z legatu przez niegdy Karo­
linę z W ohlchiibnerówBłeszyńską uczynionego, oczem 
Nadzór Cmentarza interesspwanych zawiadamia.
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■f We wtorek 12 kwietnia r. b., odbędzie się wo­
tywa, o godzinie 10-ej z rana w kościele Śgo Józefa 
Oblub., przy ulicy Krak.-Przedm ., za duszę ś. p. Ru­
dolfa Jachowicza, na którą  pozostała m atka wraz 
z bratem  zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

— Gustaw Brzeziński Dunin, b. Obywatel ziemski, 
opatrzony SS. Sakram entam i, przeniósł się do wiecz­
ności dnia 9 Kwietnia przeżywszy la t 66. Stroskana 
Żona i Córka w nieobecności Męża i Wnuczki zapra­
szają Krewnych i Przyjaciół na eksportację dnia 12 
b. m. o godzinie 5 po południu z kościoła Sgo Anto­
niego, przy ulicy Senatorskiej, na cm entarz powąz­
kowski. — 2825 —

-f Em m a z Szymanów Juba, wdowa po obywatelu 
ziemskim, a do roku 1865 utrzymująca penssję wyż­
szą żeńską w mieście Płocku, w dniu 3 maja r. b. za­
kończyła we wsi Księte powiecie rypińskim swą do­
czesną pielgrzymkę, w dniu 7 m arca zwłoki tej bogo­
bojnej niewiasty, w obecności strapionych córek i zię­
cia, oraz życzliwych Znajomych pochowąne zostały 
na cm entarzu parafjalnym we wsi Świedziebni.

-f Ś. p. Konstancja z Smorągiewiczów Czerska, po 
kilkomiesięcznej ciężkiej chorobie, przybywszy tu  na 
kurację, w dniu 10-tym kwietnia zakończyła życie, 
przeżywszy la t 45. Stroskany mąż wraz z rodziną 
zm arłej zapraszają Przyjaciół i Znajomych na wypro­
wadzenie zwłok jej w dniu jutrzejszym, to jest 12 go 
b. m. o godzinie 8 wieczorem, z domu Nr. 65 przy 
ulicy Nowy Świat, na foksal kolei petersburskiej, zkąd 
przewiezioną zostanie do grobu rodzinnego w mieście 
Węgrowie. —  2832 —

-j- Helenka Noskowska, rok życia mająca, w dniu 
8 kwietnia, we wsi Raciborąch, po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie rozstała się z tym światem. Stroskani 
rodzice zapraszają na nabożeństwo żałobne w koście­
le powązkowskim i pochowanie zwłok w dniu 12 kwie­
tnia, to jest we wtorek, o godzinie 11 przed południem 
odbyć się mające. — 2795—

=  W piątek popołudniu odbyła sięexportacja zwłok 
ś. p. Bronisława Chojnowskiego professora fakultetu 
medycznego w tutejszym uniwersytecie. Pogrzeb ten 
był bardzo tłumny: za trum ną niesioną na barkach 
professorów i studentów, szli towarzysze pracy zm ar­
łego, młodzież uniwersytecka i grono tych z którymi 
dzielił się wiedzą i uczuciem. Ś. p. Chojnowski nale­
żał do szczupłego zastępu ludzi myślących, pracują­
cych dla światła, dla idei; um arł też zgonem poświę­
cenia, na tyfus, na który zapadł, niosąc pomoc lekar­
ską dotkniętym tą  straszną chorobą w klinice szpi­
talnej uniwersytetu.

Nad mogiłą zm arłego, przemówili do zebranych Do­
ktorowie: Brodowski, dziekan wydziału medycznego 
i professor Nawrocki. Doktor Brodowski w przemo­
wie pełnej głębokich myśli i uczucia skreślił żywot 
zmarłego i przedstawił go przyszłym madykom jako 
wzór do naśladowania, jako człowieka myśli i czynu, 
jednego z tych, którzy poświęcają życie dla sprawy 
postępu.

=  W sobotę o godzinie 6-tej po południu, odbył się 
pogrzeb z kościoła Przem ienienia Pańskiego przy uli­
cy Miodowej, Rzeczywistego Radcy Stanu Nowickiego- 
Celebrował konduktowi JX. Słowikowski, poprzedzo­
ny wychowańca mi zakładu sierot chłopców przy 
W arszawskiem Towarzystwie Dobroczynności. Za tru­
mną postępowały Siostry Miłosierdzia tutejszych za- 
kładów d o t o w a n y *  i szpitali, oraz grono kolegów



z Senatu, przyjaciół zm arłego i rodziny. W szyscy to­
warzyszyli zwłokom  do banhofu kolei Terespolskiej, 
zkąd ciało ma być przewiezione do Lublina, dla po­
chowania w grobie rodzinnym. Nieboszczyk urzędo­
wał długo w Lublinie i upływa dopiero dziesięć m ie­
sięcy jak z Prezesa Trybunału Lubelskiego awansował 
na Członka Senatu w W arszawie.

-f  Onegdaj, o godz: 4tej po południu z kościoła Ś. 
Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, wyprowadzone zo­
stały zwłoki ś. p. Michaliny z Lenczewskich Lubelskiej 
żony Doktora, lekarza zakładów War: Tow: Dobro­
czynności, Liczne grono Przyjaciół, Znajomych i Ko­
legów, towarzyszyło zwłokom zmarłej, na miejsce 
wiecznego spoczynku. Trumnę poprzedzały sierotki 
dziewczęta pozostające pod opieką Tow: Dobroczyn­
ności.

—  Pozostały mąż wraz z rodziną, poczytują sobie 
za święty obowiązek, z głębi serca podziękować sza­
nownemu duchowieństwu i tym wszystkim osobom, któ­
re raczyły na cmentarz odprowadzić i ponieść na 
swych barkach zwłoki' ś. p. Michaliny z Lenczew­
skich Lubelskiej. —  2823 —

Przyjechali do Warszawy: Jen erał-L ejtnan ci: Ż u ­
kow ski, z Nowogeorgiewska i baron S ztakelberg , z Pe­
tersburga.

W yjechali z Warszawy: Jenerał-M ajor Chomentow- 
ski, do Berlina; Kamer-junkier D artołom iej, do Opa­
towa.

—  Scena petersburska poniosła stratę, albowiem  
pani Ladow (Iwanow), utalentowana śpiewaczka, któ­
ra wsławiła się w ostatnich czasach w roli „Pięknej 
H eleny,“ umarła w 32-m  roku życia.

—  Dowiadujemy się z gazety „Nowoje W rem ia“ 
że 21 marca rano, spaliła się w Moskwie przędzalnia 
bawełuy, Golezina, zaassekurowana w summie 250,000  
rubli. Straty oceniają na 400 ,000  rubli.

X  Podobno odkryto, i uwięziono wspólników Traup- 
JUana w Pantin.

X  W  Tarnopolu zm arł d. 3 b. m. W ładysław  Ko- 
ciałkiewicz Dr praw licząc lat zaledwie 26.

X  W Paryżu otwartą została wystawa koni fran- 
cuzkich. Ogół nagród rozdać się mających, wynosi 
64,230 złr._______________________________________

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Cały Paryż pozostaje w tej chwili pod wrażeniem  

rozpraw nad plebiscytem w Ciele prawodawczem, a 
szczególniej wymiany zdań pp. Gambetta i Ollivier. 
Nawet przeciwnicy polityczni deputowanego Marsylji 
0tldają jednogłośnie sprawiedliwość jego oratorskie- 
ttiu talentowi, i zręczności z jaką swoje poglądy roz­
wijał. W prawdzie p. Ollivier nie jest w przeciwnym  
°bozie tak bezstronnie sądzonym; to jednak bynaj­
mniej nie zmniejsza zasługi demokratycznego mówcy.

P. Gambetta nie walczył przeciwko zasadzie po­
wszechnego głosow ania, jakby to z jego sztandaru  
Wnosić można, lecz przeciwko formie w jakiejby ono 
w obecnych warunkach odbyć się musiało. Wymowny 
deputowany dowcipne robił wywody z etymologji wy- 

„plebiscyt", według której naród przedewszyst- 
kjem „powinien wiedzieć", a do tego potrzebne są 
Nieodzownie trzy warunki: 1) swobodą narady przed 
Plebiscytem, 2) form ułowanie go przez przedstawi­

cieli narodu, 3) swobodne roztrząsanie w prassie i 
w zwoływanych na ten cel zgromadzaniach ludowych. 
Ponieważ obecny plebiscyt niedokonywa się w tych 
warunkach, zatem i senatusconsult sprzeciwi się samej 
naturze powszechnego głosowania, a niezgodności te 
wyrażą się w pięciu punktach: w dogmacie o dziedzi­
czności cesarstwa, w dogmacie o niezmienności kon­
stytucji, w nieodpowiedzialności naczelnika władzy wy­
konawczej, w istnieniu dwóch Izb, i w dekretowaniu 
przyszłych plebiscytów przez cesarza. Jednem s ło ­
wem, powszechne głosowanie m ożliwe jest tylko przy 
rzeczypospolitej.

P. Ollivier odpowiedział, że najlepszym dowodem  
swobody dyskussji we Francji, jest. możność wypo­
wiedzenia podobnych poglądów. P. Gambetta, według  
zdania ministra, m ógł dojść do tych rezultatów przez 
staw ianie wniosków a p r io r i  w dziedzinie polityki, 
która nie jest niczem oderwanem, ale zawsze była  
nauką doświadczalną. Doświadczenie pokazało nie 
tylko we Francji, ale i gdzieindziej, że władza pra­
wodawczą narodu, da się pogodzić z monarcbją dzie­
dziczną, i z system atem  dwóch Izb, a nawet przy 
pomocy tych form politycznych najpiękniej zakwit­
nąć może.

Wiadomo już, że rezultatem mowy ministra, było  
wotum zaufania znaczną większości gabinetowi udzie­
lone.

W edług późniejszych wiadomości, stronnictwo krań­
cowe postanowiło nie występować przeciw plebiscy­
towi, ale całkiem  wstrzymać się  od głosowania. A gi­
tacje w tym kierunku gorliwie się już między ludno­
ścią prowadzą. " J V

Izba deptowanych austrjackrej Rady państwa, do­
p ełn iła  już wyborów do Delegacji, o ile to przy obe­
cnych stosunkach było możliwem. Galicja nie będzie 
w tej Delegacji przedstawioną, z przyczyny braku wy­
borców. Ponieważ nie było powodu do dalszej bez­
czynności, Izba przystąpiła do załatwienia najpilniej­
szych spraw. Dawne ministerjum de facto  jeszcze istnie­
je, a że Izba może być tylko przez nowe ministerjum  
rozwiązana, przeto obie Izby tymczasem czynności 
swoje odroczyły.

Usiłowania hr. Potockiego w celu zjednania sobie 
deputowanego Rechbauer do nowego gabinetu, speł 
zły podobno na niczem. Mówią o księciu Karolu Lob- 
kowitz jako o przyszłym ministrze spraw wewnętrznych; 
a wiedeńska „Presse“ donosi o negocjacjach z na­
m iestnikiem  górnej Austrji, hr. Hohenworth, który 
także ma jakoby wejść do nowego ministerjum.

Jeden z korrespondentów wiedeńskich puścił pogłoskę, 
powtórzoną potem przez wiele dzienników, jakoby ce­
sarz m iał zamiar koronować się w Pradze. W obec za­
przeczać miejscowych organów, i mając na względzie 
obecny stan rzeczy, uważamy tę wieść co najmniej 
za przedwczesną i nie wahamy się nazwać ją prostym  
wym ysłem  dziennikarskim.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 10 Kwietnia godz. 9 m. 15 w nocy.
Paryż.— Dymissja ministra finansów, p. Buf­

fet, przyjęta. Słychać że i inni ministrowie po­
dali się do dymissji, a między innemi i p. 
Daru, którego według pogłoski ma zastąpić 
Drouyn de Lhuys lub Laguerroniere. Olli­
vier ma pozostać szefem gabinetu.
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—  Nieszczęśliwa rodzina która prosiła o pożyczką 
22 rubli stanowiących nie chwilową ulgę lecz całą  
przyszłość kilku osób, składa podziękowanie Szano­
wnemu X. W. M. za udział chociaż w części 10 rubli.

50% de rabais.
Vins Rouges et Blancs de Bordeaux,

Mis tu  vente pour lea fotes de PaqUcs.
Chateau d’Yquero, Es. 1 Kop. 50.
Sauternes et Graves, Kip. 7*._
St. Julien et Ł&fitte, Kop. 60 i 75.
Opt rto, R». 1 
Clos v.iugeot, Rs 2.
Romanee Conty, Rs. 2.

Tous Ces vins sent otfginaix et gar;ntis.  S’adresser uux 
Caves d« Ch.Algr&iu. Rue deMicl,  N. 640, ancienne Maison 
Cspricins. ( ' —3! 2798
mmmm

M skład win 1
Stanisława Knaap i Spółki;

przy ulicy Krakowskie-Przcdminście, wpro3t Skweru

i

obok Dziekanki.
Polecasię Sz. Publiczności na nadchodzące Swięts z d o ­

borem W in, A rak u  i P o r teru  w wyborowych 
gatunkach, które po jak  najprzystępniejszych cenach 

2  sprzedaje.
Sprzedaż odbyw a o liok  p i- 

■ |P i P  w n ie  w  kantorze.
S  (1—5) — 2820 — •
* » * • * • • • • » • » • » » » » * > • # • • • • • * • • • * # # « * • »

li
J. Jan o w sk ieg o ,

przy obecnej porze, poleca się łaskawym względom Sz. Pu- 
bliczntśti z CUKIERKAMI dessetowemi w znakomitym wy­
borze podług najnowszych modeli. paryskich, które w deli­
katności smaku nie ustępują zagranicznym, funt kop. oo, o- 
raz w różnych gatunkach : pomadkowe,czekoladowe, massowe 
i z likworami, funt kop. 50 i 40 KARMELKI napełniane 

jako to: pralinowc, ananasowe, czekoladowo, orzechowe,ma­
linowe kwaśne, ponczowe, z konfiturami, kawowe i t. p , funt 
kop. 40. Następnie drugiego gatunku: wahiljowe, różanue,
pomaraficzowe, czekoladowe, kaf.iwe, miętowe i inne, fant 
kop. 3’0, oraz kwiaty cukrowe różne i inne cukierki do o- 
zdahiania ciast, mączek w różnych kolorach, Skórki poma- 
rańi zowe, smażone w cukrze, Baranki różnej wielkości, Sto­
liczki ze święcouem, oraz święcone pojedyńoze marcepano­
we, po cenie fabrycznej zniżonej, Cukierki angielskie w ma­
łych i większych pudełeczkach i inne wyroby w zakres cu­
kierniczy wchodzące. Ulica Senatorska, Nr 457, dom naro­
żny wprost kolnmuy Zygmunta, obok domu Dobrycza

o - ”  .
— 2822 —

S I
Du Składu znanego

E L A W,
skich

— 2834 —

—-2808-

n a d s z e d ł  ostalni transport Sielaw  Augustów 
w ró ż n y c h  gatunkach. Ulica Przechodnia, w domu 

dawniej R a d z iw i ł ło w s k im ,  Nr 951/373.
( I - I )  .

D R O Ż D Ż E
W l e d e ń a l f c t £ ,  nadchodżą do 'Stoładu Wia i Delikatess6w 

ALEH8AXDRA BOCIJEET,
w Gmachu Teatralnym.

( ł - e )

B U H A J E .
oryginalne, c ystej rassy Żuławskiej,spro­
wadzone z ukoluT Gdańska, w wieku lat 
dwóch, są do sprzedania w Dobrach 
Drozdowo Górue, pod Łomżą Obejrzyć 

ich mi żna na Folwarku Piątnica, dwie wiorsty od Łomży.
(l — i) —2*03—

Na wczorajszym odczycie P. 'Caęciń- 
skifgo, w Salach Redutowych, zgubiono

Kołnierz Sknnksowy.
Łaskawy Znalazca raczy go złożyć w Redakcji „ K u r j r a  
Warszawskiego.1* (1—1) —  2824 —

Właściciel nowo-założonego

Zakładu Gastronomicznego,
zawiadamia Sr.aoowną Publiczność, że od dziś, co wieczór, 
H W A R T S T  pod dyrokt-ą P. K iileck e  srać będzie. 
Ulic a Niecił , Nr 614*, pierwszy d am o i  Ogrodu Saskiego.

( 1 -  3 —2821 —

Drożdże Wiedeńskie prasowane,
jakie tylko is lunją  najb pszo. spr. wadził Skład 

A N T .  S T Ę P K O W S K I E G O ,
umyślnie na nadchodzące Święta, i t-ki we c d unia dzisiej­
szego bez zswetiu poleca. (3—6) -=-2744—

Do Składu Win S ta n isła w a  R led e l i  Spółka*
przy rogu ulic Mazowieckiej i Sto-Krzyzhiej, 

nadszedł transport prawdziwego

Piwa Bawarskiego (Gulmbachef Bier).
(6- 12) — 2539 —r "W".

PIE U A R A IA
T XX I  E L ’A ,

► przy ulicy Mazowieckiej, pod Nr 1 2 . Zawiadamiam 4  
Sz. Pobi eżność, że na nadchodzące Święta WieKąnoc- j  

^  ne wypiekane będą w  Piekarni mojej Biby i Placki ^
► w najlepszym gatunku, i raz  Chleb kwaśn -sł dki do A  

ćmi wponi a  O h a t a l n n k i  n r z v i m o i a  s i e  do dnia 15 b. m. ^
sy- 4

święcenia. Obfltalunki przyjmują się do dnia 15 b. m.
^  przytem Drożdże wiechńskia fa b ry k i  Mauthuera i P” 
r  na i Mąka najcelniejsza prawdziwa Bsnacka. 
r  (2 -3 1  — 27 9> —TVVVTV ▼▼▼ ▼▼▼▼t

W yłączny komiss Sera Krajowego,
aa sposób Francuskiego Fromage de Brie, wyrabianego w Do­
brach Dembe, pod Mińskiem, otrzymał Skład Win i Deli- 
kateg-.ów A n t .  S t ę p k o w s k i e g o  i takowy sprzedsje 

funt po Kop. 35, a na całe sztuki po Kop. 30 funt.
(2— 6' — 2745 —

TEATR WIELM1.
Dziś: ROMEO e G IIM E I TA
Jut r i :  Przedstawienie na dochód Mikołajewskiej Ochron? 

dla dzieci ż łnierakieb.
T i S A T I S  I U © » M  A E T t t S C I .

Dziś: P t K T J A  P I K I E T A .  -  [ H A J S T E R  * 
C Z E E A B K I R - O  C H L E B I E  1 U O D X I G  

Jutro: M O W T J O I E .

GABINET MAGNETYCZNY
jabiio-widxą€tj Mersylji,

otwartym jest codziennie od 12-ej do 5-ej popołudniu- 
D o k t o r  C a m p a n i l e  zaangażował obecnie tłom*’ 

cza dla 0>ób pragnących porozumiewać się z iasao-widzą<A 
w językach: polskim, ruskim i niemieckim. Pani Hersylj* 
zaś mówi po francuzku, po włosku i hiszpańsku.

1 2 -3 )  _ ? 7 4 6 —

W Drukarni Kur era Warszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

KW A HODATKI



1-szy DODATEK do KERJERA WARSZAWSKIEGO Nr 79.
Poniedziałek.  —  Dnia 3 0  Marca (11 Kwietnia).  —  Rok 1870.

W yszło z  druku  i je s t  da nabycia ws wszystkich k się ­
garniach miejscowych i na  prowincji, dzieło p. t.:m i ś w ity ma
według obrządku Rzym sko-K atolickiego K ościoła, z do łącze­
niem niek tórych  szczegółów o eerem onjaclt w te  dnie 
spraw ianych. Nowe w ydanie tej K siążk i do N abożeństw a 
W ielko-Tygodniowego oddaw na w handlu  wyczerpmy tej, a 
przez w iernych ciągle poszukiw anej, znajdzie niewątpliw ie 

to samo uznanie  co poprzednia  je j edycja.
Cena egzem plarza R s. l.

Skład główny n Gebethnera i Wolffa,
w W a r s z a w i e .

(4 — 4) — 2652 —

N akładem  Księgarni, Nut, Skłndu F ortep janów  i K an to ru  
pism psrjodycznycb,

K. BUDKIEWICZA,
w Ż y t o m i e r z u ,

wyszło w świat:

l i a e o r d e r a ,  O Jezusie  Chrystusie. K onferencje m iane 
w kościele N. P . M. w Paryżu . P rzek ład  A. Nowo­
sielskiego. Żytom ierz 1870 r. Rs. l kop. 20 .

1VIarctazewska M. Przepisy  pieczenia c iast W ielkanoc­
nych, to je s t B ab różnego rodzaju , Placków, M azurków  o- 

ra z  różnych innych ciast drożdżowych i niedrożdżo • 
wych, a  tak że  Legum in, Lodów, Sm arzenie konfitur, 
robienie wędliny i wielu innych sekretów  pewnych i 
doświadczonych, z bardzo pożytecznym  nowodoświad- 
czonym dodatkiem  przepisów ciast i suchej róży .— 
W ydanie 3-cie popraw ne i pom nożone. Żytom ierz. 
1869, kop 75.

Osoby za  nadesłaniem  rs. 2, o trzym ają  powyższe dwa 
dzieła, franco.

PP . K sięgarze mogą mieć stosunek  z powyższą K sięgar- 
n >ą na zam ian swoich nakładów  

Skład główny w K sięgarni I M l e h a l w  G l u k s b e r f a ,  
W W arszaw ie. (3—3;— 2615 —

STRUNY PRAWDZIWE WŁOSKIE,
n a  skrzypce, violonczellę i kon trabas, 

o trzym ała  świeże
Księgarnia i Skład Nut Muzycznych

Ferdynanda Hosicka,
przy ulicy Senatorskiej, IVr 4-96, 
wprost Pałacu Prymasowskiego.

T aż K sięgarnia poleca wyborowe W iedeńskie Struny, 
•w ijane na jędwablu, n a  gitarę i eytrę; jak  
jjem niej wszelkie potrzeby m uzyczne, m ianow icie: SAala- 

paryasbą i nSemieelką, P odstaw ki i 
Jśolh! do różnych  instrum entów  rżn ię tych , H ostrały, 
*^»mertony, Tabtom ierze, i piękny bardzo Pa- 
Mer nutowy, i t. p. (5 — 10) -1416 —

DOMIE SIENIĄ.
W  dobrach O rdynacji Zamojskiej', gub: 

L ubelskiej, powiecie Zam ostskim , we wsi 
Zwierzyńcu, położonej pom iędzy m iasta- 

j ,  mi: Zam ość, Szczebrzeszyn, K rasnobród  i
zetów, są do w ydzierżaw ienia od dnia i-go L ipca r. b.: 
U Browar piwny, perterawy,

Wra **y®*y.,arł»ł« * ŁliilerniH,
z wszelkiem i naczyniam i, sprzętam i, narzędziam i oraz 

stosownemi budowlami.

M ający chęć zadzierżaw ienia, którego z powyższych za ­
kładów , zgłosić się mogą każdego czasu, przed dniem  i -ym 
m aja r. b., do Rządcy K lucza Zwierzynieckiego, zam ieszka­
łego we wsi Zwierzyńcu, gdzie je s t  stacja  po; ztowa; lub też  
do Konj;ro!li Z arządu  D óbr Ordynacji Z am ojskiej, w W ar­
szawie, przy ulicy Senatorskiej, N r 4 7 2 , gdzie będą mogli 
bhzszą powziąść wiadomość o w arunkach tejże  dzierżawy. 

<3 — 31— 2359 —

NA NADCHODZĄCE

ŚW IĘTA W IELKAIOCRE,
poleca się Szanownej Publiczności

H. SZMITTA,
przy ro&u ulicy Czystej i K rasow skie­

go-Przedmieścia w gmachu Hotelu 
Eurupejskiego.

Z W inami zupełn ie  ezystem i, jak o  to:
§  W IN A  B ordoskie od kop. 60 do kop; 6oo za, bu te lkę

35 
35 
w  
m  
s  
35
35 
1  
35
s
H  
35 
35
35
35 
■  
35 
35
ss 
S35 
35 
35 
8  
35 
35 
35. 
35 
35 
35
35 
35 
35i35 
35 
35 
35 
35 
35

3535353535;o:353S3535'5'Oi35;5i55S335'535,35'53535,0:35'535.353535(53535 
Pozostawiony je s t  do 'sp rz e d an ia  w S ładzie  

Fortepjanów i P ienin zagranicznych 
Ł. Framlłla, przy  rogu ulicy B ielańskiej 
i T łom ackiej N r 599 A. B. F o r t e p i a n  

m a h o n i o w y )  pruwie zupełnie nowy, z fabryki H cfera  
o 7mio oktaw ach, z całym  blatem  m etalowym  i im a szprej- 
cam i najnowszej konstrukcji i Fasonu , ozdobny, za  bardzo  
p rzy stęp n ą  cenę- Oraz F o r t e p j a n  Palisandrow y, bardzo  
m ało  używany, z pierwszej fabryk i zagran icznej, o 7miu 
oktaw ach, z całym  blatem  m etalowym, i 4m a szprejcam i 
nowego fasonu, silnie zbudowany, z tonem  pełnym  silnym i 
śpiewnym  w ja k  najlepszym  stan ie  za r3. 185." P ak i nowe 
od Fortep ian ó w  i P ian in  z śrubam i są do sprzedania  za 
bardzo  p rzystępną  oenę. (8—3) — 2564 —

Burgundzkie 
„  M ozelskie 
„  R eńskie 
„  W ęgierskie 
„  H iszpańskie 
„  Szam pańskie 

Śliwowica, A rak  )
Rum, Cognac /
P o rte r  oryginalny p i kop. 55 za  pó ł bu telk i. 

(8— 15) —  2497

S3
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2 0 0

m
W PETEKSBIJHSGiKJ

K O E N IG SB E R G E R et G om p,
w W arszaw ie przy ulicy 

W ierzbowej Nr63>3 obok H o ­
te lu  Angielskiego. 

Polecają 8z Publiczności 
ekłady swoje Oryg. Am eryk. 
Patent. M aszyn do szycia, 
Button H o l e  obszywająca 
dziurki Hovego Tay lora 
oraz wszystkich najlepszych i
najpraktyczniejszych systemów

(5—0)

I I  lW A lISa& A W lE .
2376 —
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Do Składu Wyrobów Tabacznych przy Kantorze Loterji i Wekslu.

a u r a  m w s m  a  m
Na Krakowskiem Przedmieściu, blisko Poczty Nr 415, w Pałacu JW. Hr. Potockiego,

nadszedł znaczny transport

Cygar Hawańskich i Hamburgskicb a mianowicie:
N on plus U ltra, Cinto de Orion.

Y illary  Y illa r (plecione). 
L a  pa tria .
F igaro  C asadores. 
T rabucos.
T rabucillos i t. p

E sp an o la  R egalia  R eina 
M aravilla  Conchas,
Princesas 
L a  Precioza,
,,U pm an“ (duże i małe).

Sk ład  ten  rów nież  zaopatrzony  w wyroby tabaczne  fabryk tu te jszych , P e tersb u rg sk ich , R y g sk ich  m ianow i­
cie: C y g a r a  M i i n d l a  e t comp., bardzo poszukiw ane. D la dogodności kupujących w iększa część z wyż 
wspomnionyeh gatunków  cygar, pakow ane są  w pudełkach , sz tuk  10 , po dwa cygara z każdego ga tunku  różnych 
cen i form atów.

H A M T O R  powyższy kupuje  i sdrzedaje  pap iery  publiczne i m onety tak  krajow e ja k  i zagraniczne.
(4— 6) — 2401 —

Mąkę Banacką i Kwiat Pszenny
P i l ł e k ł ,  o raz

Drożdże Wiedeńskie,
po leca  K orzenny H andel P R Ó M Z Y Ń S R I E C i O ,  (daw ­

niej Ł o p a t t o ) .  U lica E lek to ra ln a , N r 2 0 .
(2 — 3) — 2768—

|  M T  najnowszy
W  I f  IV A  I i  A  % E  14!\0

>
I
1

Niżej podpisany ma honor zawiadomić szanowną 
Publicznr ść, iż chem icznem i środkam i pierze ręka­
wiczki glansowane wszelkiego koloru, tak  że 
nietylko pierw otnego ko loru  n ie  tracą , s le  nad to  co 
do czystości, m iękości i glansu bez żadnego odoru, 
tak  że n ;e  ustępu ją  nowym. U lica Zakroczym ska N r 
1863C, obok kościoła Ś F ran c iszk a  Serafickiego.

(13— 15) — 1878—

i
i
€
€

Szarpie i Bandaże,
Maść na odciski ( T o w ś c i k a ) ,

oraz
Trocinki od moli,

dostać m ożna w Sklepie F a l ę e k l e j ,  przy ulicy Krakow- 
skie-Przedm ieście, w Gm achu D obroczynności, N r 370.

(3—3) — 2614 —

S K Ł A D  G Ł Ó W A A
DROŻDŻY PRASSOWASYCĘ

z fabryki MARTIN’A,
wzywa uprzejm ie pp. P iekarzy , Cukierników i wszyst 
kich  interessow anych tak  w W arszaw ie jak  i na p ro ­
wincji zam ieszkałych, iżby zawczasu obstalunki na  
Św ięta W ielkanocne poczynili;—oznajm ia przytem , 
że  codziennie świeży tran sp o rt takow ych drożdży 
otrzym ywać będzie; za  akuratność  w dostarczaniu  
Sk ład  ręczy. M . S E C S A Ł , w R ynku  S tarego-M ia­
sta  N r l i  nówy, gdzie ap tek ą . (8— 1 0 ) — 2300— ń

PROŚBY
I T I .W K IK M A

w języku ruskim, polskim, francuzkim,
redaguje  i uskutecznia K an to r Radcy Honorowego B u r b y ,  
w domu pod Nrem  533, na  rogu K rakow skiego-Przedm ieścia 
i Podwala, gdzie A pteka, oraz udziela inform acje w interessacb 
sądowych i adm inistracyjnych i z a ła tw ia  w szelkie żądania 
w zak res K an to ru  tego wchodzące. (3 — 4) — 2539—

F A B R Y K A
GUZIKÓW, WYR. PIECZĘTARSKICH 

I METALOWYCH, 
z. m Ct a c h h e i i i e r j I ,

a lica Bielańska , Nr 6, naprzeciw Hotelu 
Lipskiego.

Posiada w bardzo znacznym  zapasie, cynowe: 
B ( « | i 8 l e  do bu te lek  z różnem i wyciskami na  W ina, 

A rak, L ik ier, Oliwę, T ran  i t. p., k tó re  sprzedaje  po 
cenach nadzwyczaj nizkich, mianowicie:

Z a looo  sztuk  b iałych  rs. 6 kop. 50.
Z a  looo sztuk  kolorow ych rs. 10.

Do m usztardy looo  sz tuk  b iałych po rs. 10, J 2 i 131/*.
„  „  looo  „  kolorowych rs, 15.

B iorącym  w p artjach  w iększych na  5 tysięcy n a  raz 
odstępuje się stosowny rabat.

M e d a l e  na pam iątkę C hrztu  po rs. 2, 3 i 4. 
P r a s k i  1 C ę * i  do wyciskania plomb.
S z a b l o n y  z num eram i i napisam i.
P l o m b y  do towarów od kop 75 do rs. 8 tysiąc. 
Z n a c z n i k i  do wypalania, T « i » o r y  do cechowa­

n ia  drzew a. (4—6; — 2439 —

I  A I  K A
M u z dobrym  i świeżym pokarm em , je s t  u A kuszerki 
SjjS  ,  w dom u pod Nrem  23 nowym (13), przy ulicy Sto- 
Jań sk ie j, na  2giem p ię trze  w podwórzu, oraz i .Pokoik 
osobny dla Osoby m ającej odbyć słabość, gdzie chora  znaj­
dzie trosk liw ą opiekę. (2—3) - 2 7 7 9 —
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WAŻ MA WIADOMOŚĆ!
Nowo wyrestmrowany Handel Win i Korzeni

pod „M A N D A R Y N EM 11

S U
nie dochodzą* Straży ogniowej na |iP*edwko ulley Chmielnej pod Wr 88 na Kowym 
Śn iecie, na nadchodzące Święta. 1%'lelkanoene, urządziłem w moim Handlu częścio­

wą aprzddaż, a to po cenach dotąd nlepraktykowanych, a mianowicie:
Cukier Ucrmanowakl w głowach f. u. 15 
Mączka Najlepsza font po kop. 13 1 poi 
Czarne rodznnki funt po kop 13 
Huże rodzenkt lunt po kop. 16.
Eleme ■ułtąńskie rodzenkl fnnt po k. 18 
Bez pestek po kop. 16 1 18.
Ryż ładny po kop. 8 '/ ,.
Świece Stearynow e fu n t po kop. 28.
M arm olady funt po kop. 45.
F igi pudełkow e fun t po kop. 2 0 .
D aktyle fun t po kop. 2 2 '/,.
Uodzenkl M alaga funt po kop; 30 i 37 V2. 
Migdały świeże funt po kop. 34:
Bakalie św ieże funt po kop 30.
Orzechy T ureckie fun t po kop. 15.
Orzechy W łoskie fu n t po kop. 10.

‘ 32’/ ,.

Śliwki T ureckie b iałe funt po kop. 30. 
Śliwki W ęgierskie funt po kop. 7 i 15. 
Grzyby funt po kop. 25.
Oliwa najlepsza stołow a fun t po kop. 45. 
Słoik m usztardy  francuskiej kop. 80. 
Sarebska M usztarda za funt kap. 6 0 . 
Bulionu funt od kop. 60.
Ż tla n ty n a  najlepsza funt po rs. l kop. 80. 
P asty la  z Konfitury fun t po kop. 50.
G ruszki suszone funt po kop. 10.
D aktyle M arokańskie  fu n t po kop. 55. 
M akaron najlepszy fun t po kop. 15. 
Czekolada fun t po kop. 45, 60 i 75. 
K apark i słoik kop. 20 .
S ardynek pudełko kop. 30.
Octu winnego b u te lk a  kop. 40.

Kawa fun t po kop. 22 , 30, 31 i
Szczególniej zasługuje na uwagę HERBATA n a  rs . 1 k. 50, z renomowanego ju ż  Sk ładu  E . H cringa, którą, 

po równej cenie sklep mój sprzedaje.
Wina zaś Węgierskie od 55 kop. do rs. 1 kop. 50 i drożej; Wina czerwone b u telk a  od kop. 40 

do rs. i kop. 3 5 , Wina Szampańskie, Reńskie, Hiszpańskie i t. p. Porter Angielski o ryg i­
nalny i beczkowy po cenech ja k  najum iarkow ańszych. . _ . .

O trzym ałem  również tran sp o rt Pomarańcz M essyńskich ł Cytryn i takow e sprzedają, się na  kopy i na 
sztuk i, po cenach zniżonych w stosunku do powyższego cennika.

0  czem mam zaszczyt Szanownej Publiczności donieść i p rzekonać o dobroci i tan iości towaru. Spodziewam 
się, że  Szanowna Publiczność raczy mnie łaskaw ie uwzględnić, bo moje zdanie je s t  tak ie , że lepszy grosz częstszy 
aniżeli rube l rzadki i z tego powodu postanowiłem  jak  najtanie j sprzedaw ać. Z a rzetelność wagi poręczam , b io rą ­
cym w większej p a rtji odstępuje sią ra b a t .—Od dnia 10 b. m., nadchodzić będą codzień św ieże BROŻBŻE w ie­
deńskie, po cenie um iarkow anej — S IJrstetn. (3—4) — 2589—

MŁODY GZŁOWIEK, życzy um ieścić się jak o  p ra k ty 1
a en t w gospodarstw ie wiejskiem. U prasza się o nadesłan ie  
ad ressu  do Składu Z apałek  R. B ohm a, w prost H otelu  Rzym - 

(2 — 3) — 2726 —

ć t'*  4 (i ^

□aaoawfiiGaiaa
Pp. HERMAiVHr-LACH APEŁŁEI Ch. Blower 

144 Faubourg Polggonlere w Paryżu

do wyrabiania Napoi gazowych,
W ody sodowej i wszelkich wód m ineralnych i medycznych 
Według przepisu; lim onady, wszelkich napoi osłodzonych, 

arom atyzow anych i alkoholicznych, win m usujących. 
Mogą być uży te  do konserw ow ania piwa, p rzerab ian ia  

świeżego piwa na m usujące jak  sta re  i do u lepszenia ta k o ­
wych w g a tu n k u  i w sm aku. Szczególne przyrządy  do u- 
staw ienia tych m aszyn n ie są wcale potrzebne, k ażd a  oso­
ba może kierow ać ich ruchem  i fab rykacją . D ają rękojm ią.

M aszyny te  sa jedyne  zadosyć czyniące przepisom  R ad  
higienicznych i zdrow ia publicznego, jedyne, k tó re  o d p o ­
wiadają potrzebom  eksp loatac ji przem ysłowej.

Osoby, k tó rych  zam iarem  je s t  zsjm ow sć się tym  zysko­
wnym przem ysłem , powinny zaopatrzyć się w podrę­
czniki:

Fabrlkation von kohlen sanerhaltigen 
Oetrankes,

W spaniałe dzie ło  ozdobione 8 0 -ciu tab licam i rycin , wydane 
*  niem ieckim  języ k u  u W iegand i H em pel w B erlin ie, ja -  
ko też  we w szystkich księgarniach , (ua żądan ie  posyła pro- 
Bpekta b ezp ła tn ie), ( 7 - 2 6 )  —2 1 2 3 -

i
)
}
)

J e s t  do sprzedania <
ic

do wszelkiego użycia, w ażaca sześć centnarów  8 3-ch 
gwintach, za cenę um iarkow aną, w Z akładzie  W y­
robów M echanicznych G ustaw a Schoenjabn, nlica E le ­
k to ra ln a , N r 758, (3 — 3) — 2639 —

ggL Rs. 2,500
potrzebne  są na  M ajątek  Z iem ski w blizkeści W ar- 
szawy położony. W iadom ość u J a n a  Januszowskie- 

go, O ptyka, przy ulicy Senato rsk ie j, w prost T ea tru , N r464/5, 
(3—3) —2624—

świeżo solone do ciast,
sprzedaje funt P° kopiejek 88 1 pół,

S k ład  Owoców Fr. Wróbel, obok K ościoła 
Ś-go Kazyża, N r 406/7.

(9 — 6) ~  2661 -



— IV —

N A JD O SK O N A L SE B S

V 1 MASSY
DO ZAPRAWY PODŁÓG- I POSADZEK

w różnych najpiękniejszych kolorach,
oraz MASSA biało woskowa, do posadzek  m ozajkowych, z drzewem  różno-kolorow em , jako t - ż  prędko 

schnące ZiPKAWY LAKIEROWE 1 F VJ5BV Ol E J M i  do Podłóg niew ym agające fro te rk i ,

wszystko to wyrahlasic

ł  PATENTOWANEJ I A I 1 T B  LAKIERÓW
J- -A - - A tfSSE,

przy ulicy Bonifraterskiej I r  2163, wprost Kościoła,
a w obecnej p nrze  w znacznym  zapasie  przyrządzone, sprzedają się po cenie sta łe j i nadzwyczaj um iarkow a­
nej, ta k  w Fabrye® jako  i w Błównym Składzie przy ulicy Miodowej N r 48+ (nowy 8! w prost Rządu 
Gubernjalnego i w wielu handlach  W arszaw skich, j&ko też  we w szystkich m iastach  K rólestw a i Cesarstw a.

U w a g a *  F a b ry k a  poręcza za  dobroć swoich wyrobów, k tó re  na pierwszy rzu t oka łatw o m ożna rozróżn ić  
od naśladow anych, p rzez zwrócenie uwagi na w ydruk Medalu, (za dobroć wyrobu otrzym anego n a  W ysta- 
wie  K r n l o w e i l  u m i e s z c z o n y  n a  w s z y s t k i c h  etykietach. ' 2 — ą j  —  2 6 8 4  —

P IE K A R N IA
N O W A  

A. ŁAPIŃSKIEGO I SPOŁO.
Ulica Now y-Swiat, Nr^ 74 i No 

w o-K arm elicka, N r 7.

M a zaszczyt donieść, iż na  nad ­
chodzące święoa W ielkajiccne, wy­
p iekać będzie Słaby i Mazur­
ki, w k ilk u  gatunkach , k tórych 
próby pod względem jakości i ce­
ny, ju ż  od dnia 7 K w ietn ia, to  
je s t  od przyszłego C zw artku  dla 
dogodzenia Szanownej Pu b liczn o ­
ści, w obu sklepach m ogą być 

widziane; o b sta lunk i zaś  do dnia 14 Kw ietnia czyli do 
W ielkiego C zw artku, jedyn ie  przyjm ow ane będą.

(3— 3) ‘ — 2 + 79 —

B I (J BO

M W  PIm
j Tlociiachie Nr 9. dom łSeriłstejim.

Z aw iadam ia nięuejszem , iż po trzebu je  znaczną liczbę 
ludzi m łodych, jak  rów nież i w sile wieku b e z  r ó  
i n l e y  w y z i m n l t t ,  na  posłańców  publicznych 
(kummis3jr. uerów), opatrzonych w ja k  najlepsze św it- 23 
deetw a — Biuro r tw a rte  codziennie (z wyjątkiem  świąt 
i n ie d z ie l , od godziny i i -ej rano  do 3-ej po p o łu ­
dniu. (2 — 5) — 2788,.—

itełMHst/iftiiaaslfanraai fś&Klil

MORELE I BRZOSKWINIE:
Z powodu w ielkich mrozów, w ciągu oj 

sta tn ie j zimy trw ających, Brzoskwinie 
M orele wiele ucierpiały; B r a c i a  B a r -  
d e t  zatem  m ają zaszczyt oświadczyć S za­
nownym Panom  W łaścicielom  ogrodów, iż 
posiadają  M orela i Brzoskw inie właśni go 
chowu, w zupełnio dobrym  stan ie  i sprze- 
d a ją  takow e sztuka po rs. !, mniejsze 

po kop. 75. Biorącym sz uk  loo  razem , odstępuje się r a ­
bat.

C e n n i k i  nowe drzew, krzewów i nasion, p rzesyłają się 
franco na żądanie  i udzielają  się bezp ła tn ie  w Składzie 
I S a s l o n  1 K w i a t ó w  ś w i e ż y c h  B r a e l  B a r d e t ,  
p r z y  u l i e y  S e n a t o  r s k i e j ,  K r  4 6 8 ,  l i a p r z e c i t t  
K o ś c i o ł a  Ś - g o  A n t o n i e g o .

Powyższy sk ład  p+leea p iękne K ó ż e  S z t a n i o w e ,  
w 8 0 -ciu odm ianach od kop. 75 do rs 2 za sz tukę; b iorą­
cym lo o  sz tuk  razem  odstępuje się ra b a t

Jeszcze  posiada zapas nasien ia  R e z e d a  m e l l o r a t a  
m o w a .

i łu t  za rsr. 2 k. 50 ,
V ( o f e  „ 1 ,  35,
*j4 łu ta  „ i s .

porcja bez stosunku kop. 15.
Reseda adorata zwyczajna łu t  kop. 15 .

W  obecnym czasie znajduje się wielki wybór A z a l e a  I n ­
d y j s k i e  w kwiecie, i c a  rozkw itnięciu, H n m e l j r ,  
R h o d o d e n d r o n ,  U y n e r a r j a ,  P r y n i u l y ,  FI* 
j o l k i ,  K o s t w a l j e  i t. p.

B ukietów  z kwiatów świeżych dostać m ożna zawsze n® 
zam ów ienia. (3—ś ) —27Sl —

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

le lb le  zupełnie nowe,
— —  składające się. z K anapy, 2 F o te li, ,6 K rze­

seł, o raz  sto łu  przed kanapę, to w szystko orzechowe, ryp" 
sem zielonym  k ry te . M ożna widzieć od godziny ] l do 3-ej 
p rzy ulicy Hożej N r i+ (nowy, m ieszkania N r 5 na  2 -iem 
p ię trze . (2—4) _  2718 —

W ozy meblowe
w ynajm ują się przy ulicy Ńow e-M iaste, za  Ko- 
ś iołćńi Panny Marji, gdzie F a b ry k a  Dżwonótfi 

dom Petersilego. (2 - sj ‘ — 2712-—



_ V —

MSB

FABRYKA MYDŁA I ŚWIEC

II
przy ulicy Iow y-Św iat I r  44 (1302), o4)ok Wodociągu.

Ma honor oznajmić Szanownej Publiczności, iż oprócz M ydłazw ycza jnego , zaopatrzyła zakład 
swój znaczną ilością Mydła czarnego dotąd jeszcze nierozpowszechnionego, którego dobroć 
wyrównywa zwyczajnemu a jest o wiele tańsze. Także ś w i e c e  łojowe, stearynowe ,zwyczajne i ko­
ścielne, tudzież parafinowe w różoycb kolorach, Perfumy i Kolońską, M y d ł a
pachnące toaletowe najróżnorodniejszych gatunków. Prócz tego sprzedaje Maftę najlepszą amery­
kańską i Olej do lamp, Mroeltmal i Farbke w różnych gatunkach, Smarowidło Bel­
gijskie, S o d ę ,  S z u w a k s ,  Z a p a ł k i ,  i t. d. _

Wszystkie te towary sprzedaje po cenach z n i ż o n y e l l ,  zamówienia na prowincję za skomuni­
kowaniem się listownem przyjmuje z własną odstawą. Biorącym stale i w większej ilości daje na ra ­
chunki miesięczne-. (3—6) — 2523 —

I I  SZ1IG-US!
W e d u  H « l o ń « k a  o r y g i n a l n a ,

po cencch bardzo nizkich, w Składzie Sfi. B i i l i m a  wprost 
Hotelu Rzymskiego. Dla PP. handlujących stysowny rabat. 
Tamże D r o ż d ż e  wiedeńskie suche, codzień Świeże.

(2—3) — 2725 —

Skład Win i Towarów Kolonjalnych

, i .  r n u r n ,
prry ulicy Senatorskiej, wprost Kościoła Sgo AntoDiego, 

Poleca się z wielkiemi załogami l i i n  wszelkiego rodzaju, 
e-ystych oryglńkhiy ch, od cen nizkich do usjwyższycb, szcze­
gólniej zaleca znany a wyborny K l K l i M I A M ,  garniec 

po R g .  8  l i o p  4 0 ;
W i n o  Bordoskiestołowe czerwone, gar. p o R g  8  H t t p .  8 5 ;

Prowancką świeżą, butelkę d ta ż ą ,  ! 4 o p .  S 5 ; 
brąz wszelkie T o w a r y  K o l o K j a l n e ,  C u k i e r ,  

M ą e z k ę  i Bi. h m  ę , po cenach umiarkowanych.
(2 — 3 i {• —27 08 —

We Wsi Jabłonnie, przy Trakcie Petersburskim położo­
nej, odległej od Warszawy o wiorst 16, je s t do wydzierża­
wienia c'd lgo Lipca r. b.j

RESTAURACJA.
Wiadomość u Rządcy domu N t S93a, lub na miejscu u 
Rządcy Dóbr Jabłonna. U —3) —2799—

Jes t do sprzedania

5 S K R Z Y P I E C ,
z renomowanych Fabryk Włoskich.

Wiadomość w Hotelu Paryskim, Nr S», ii Pana Rossą od 
godziny loej do l2oj rano. (1 — 3) — 2800 —

Dom do sprzedania za 38,500 rś. masiw mnro-
t   wany, suchy; zawiera 21 lokali po nadzwyczajnie

P J s p l  nizkiej cenie wynajętych. Przynosi dochodu rs. 
®8® “®  2,39<), ubezpieczony od ognia na rs 4 1 ,0 0 0 ; na 
kupno potrzeba zaliczyć rs. 15,000 lub więcej, reszta do 
umowy. Wiadomość bt*z pośrednictwa osób trzecich w R e­
dakcji K urjera Warszawskiego. (2 — 4) — 27lg —

ni ii Iliff
PRZY PABRYGE LAMP I  WYROBÓW METALOWYCH

F. TRELLE,
Sfowy-Świat, Mr 1318 ( *<»). wprost domu Zarządu Wojsfeowego.
Trninny metalowe po zuiżdnej cenie wróżnych gatunkach i wielkościach oraz kolorach jako też 

wszelkie do tychże przybory: Poduszki, K a p y ,  M aterace, od najsutszych do n a j s k r o m n i e j s z y c h .  Osoby z prowincji 
dla prędszego wykonani?, raczą telegramem lub listownie miarę długości nadesłać, a zaraz pierwszym pocią­
giem wyeksptdjcwanem będzie-

Ceny takichże Trumien z grubego m aterjału, oraz bardzo trwałego koloru, są na- |
st.ępnc.

Dziecinne od rs. 9  do 30-
Dla dorosłych od 3 0  do 7 5  i 9 0  rs. R J

(2 - 6 ) —  T  -  24 42  -  ™
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Dla otrzymania do­
brej kawy, aby zacho­
wała swój właściwy 
smaki aromat, niezbęd­
ne są dla amatorów, 
którzy sami z zupełną 
pewnością łatwo obsłu­
żyć się pragną, dwa 
pokojowe apparaty.

PIECYK DO PALEN IA  KAW Y
I  IIV L A .S Z YINTZK-A- ID O  J E J "  G O T O W .A - I S T U A . .

Obadwa te apparaty w fabryce podpisanego w yrabiane, już publiczność miała 
sposobność ocenić i o ich praktyczności się przekonać.

PIECYK w ciągu k ilku  m inut dozwala palić kawę w pokoju na stole, przy ma­
łej dozie spirytusu. Kawa nie traci tu  nic na aromacie i wietrzeć nie może. “MASZYN­
KI zaś do gotowania kawy, zalecają się trwałością konstrukcji i nizkością ceny.

MASZYNKI DO ROBIENIA LOD0W.
Z powodu nieodległej już pory gorącej, podpisany zaopatrzył Skład swój w Ma­

szynki ulepszonego systemu do nader łatwego robienia lodow, prawie na poczekaniu, 
w ciągu dziesięciu m inut. Maszynki te mocnej konstrukcji, posiadam w trzech roz­
miarach, z dołączeniem do każdej przepisu na nader smaczne lody w k ilku  gatunkach.

Ze względu nadto na blizką porę rozpoczynających się fabryk, mam honor pole- 
cić się Szanownym Panom Obywatelom jako znany przedsiębierca pokryw ania dachów 
blachą, wedle najlepszych metod, z rynnam i, ru ram i i t. p. przy poręczeniu za kilko- 
letnia* trwałość. JO ZEF ZBROŻEK, fabrykant wyrobów blacharskich i metalowych

( 4 - 5 ) —  2524 — u l i c a  S e n a to rsk a , o b o k  R a tu s z a ,  p a ł a c  daw nie j B la n k a .  N r  4 0 1

D O I  H A N D L O W Y
Gąslorowgkl, Ćnlerezahienlez et Comp,

w W a r s z a w i e ,  
p ro w ad zący  p rz e d s ię b ie rs tw o  R o b ó t A sfa lto w y ćh  i K ry c ia  

D ach ó w  T e k tu rą  asfa l tową.
R o z p o cząw szy  ju ż  ro b o ty , p ro s i w szy stk ich  ty c h , k tó rz y  

m a ją  z a m ia r  d a ć  ja k ie  p o le c e n ia  do w ykonan ia , a żeb y  ł a ­
sk a w ie  z g ła sz a li  s ię  w cześn ie  z zam ó w ien iam i do K a n to ru , 
p rz y  u licy  N ie c a łe j, N r  5 . (2— 8) — 2 7 1 6 —

W a ż n a  W l a d o m u ń ć

dla Emeryta lub Emerytki!
N a  p ie rw szy  N r h ip o te k i  k o lo o ji w b lisk o ś c i  W arsz aw y  

p o ło ż o n e j, o k o ło  6 000 rs  w a r to śc i m a jące j, p o trz e b n ą  je s t  
do w y p o ży cz en ia  sum m a rs. 1 ,000 od  k tó re j  w p ro cen c ie  
w łaśc ic ie le  z a p e w n ia ją  s tó ł ,  s ta n c ję , u s łu g ę  i w sze lk ie  wy­
gody. W iadom ość w R e d a k c ji  G az e ty  P o lsk ie j .

(3 — 3) —  2666 —

— £898—  (S — S)
•ąęso t z  «n ^Aon^jaojod S IA A H E lS  

i ‘BMOoamę ę ‘eiąszio ieacij V 1H I V ' U < I W > I  8  
‘duv&izn oystu ‘auoqoozio 8

leiuopazid®
op  ks npz«M &  npo& od z ‘nyno jj po 
o z J tó id  m siS s nu  ‘n u o ifo K  n o d n jj  m op 
b£<aou u; jyj ‘f a ią s js a p o g  i s j i u  i z r g  ____

k A A A A A A ° A A A A A A A ^

Browar Hermana Junga,
► gir*y u licy  Ż elaznej, po*l Nr 1048,

M a h o n o r  p o d ać  do p u b lic z n e j w iadom ośei, ż e  z  d- 
^  3 K w ie tn ia  r .  b ., ro z p o c z ą ł z lo d o w n i p ie rw sze j, wy- 
k  p rz e d a ż  P i w a  B a w a M k l e j f o  l a g r o w e g o ,
r  w e w szy stk ich  B a w a rja c h  P a n a  H e rm a n a  Ju n g a , k tó -  
Ł d o b ro c i i sm a k u  o d p o w iad a  piw om  za g ra n i-

►
►

w czrncznym  u  n a s  p ro teg o w an y m .
(3 — 4)

• r 4
— 2736 — 3
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F A B R Y K A  1
I

c
k w i a t y !

i

Pióra Paryzkie.

KAPELUSZY g 
S Ł O M K O W Y C H ,  J  

F IL C O W Y C H  |
1 T T w i f l t ń W  •  Krakowskie-Przedmieście Nr 15, w pała -

8 l l 8 1 l l l » t « i l » > i > » > »  cu H r‘ Stanisława Potockiego.

Zaopatrzywszy swój Zakład w nowe fasony na porę wiosenną, donoszę Szanownej Publiczności, 
że przyjmuje do prania i przefasonowania KAPELUSZE damskie, męzkie i dziecinne, wyrabiane, z wszel­
kich rodzajów plecionek słomkowych, włosia, oraz florenckie i t. p., które również farbuję na kolor 
czarny i bronzuje.

Kapelusze filcowe damskie i dziecinne również przerabiam na nowe fasony; Kapelusze lakierowa­
ne odświeżam.

8 3 s9 Do fabryki Kwiatów potrzebne są PAOTY uzdatnione i 
I  do nauki.
1  <3~ 3)

Produkcja Pastewności w Mieni.

—  2738 —
tf

Powiadam ia, że jak  la t  poprzednich, ta k  i obecnie, d la  
kupujących na kolej żelazną, sprzedaż odbywa się w Mieni 
(przez Nowo-M ińsk), a dla kupujących na wozy, w W arsza ­
wie, u  Wgo M ierkowskiego, K om ornika, przy ulicy Sto- 
Je rsk ie j, N r 22  nowy, za T rybunałem ; w W łocławku, u  Wgo 
M. Lew ińskiego, Kupca; w Lublinie, u W go M arkolewskiego, 
i w Kaliszu, u  Wgo H ejm ana, Kupca.

C E IV Y:
M ieszanka A na z iem ie dobre i średnie, korzec Rs. 7.

i. B „  „  średnie i p iask i ,, Rs. 5.
„  C „ „  wilgotne nizkie i zimne, z kon i­

czyną szwedzką, korzec Rs. 12.
A i B pół-korca, zaś C garncy 8, na pó ł dziesiatyny (na 

morgę n. p.), w szystkie w pognoju 3— 4 letnim , uży tek  3—4 
lat, dobre w płodozaiian, do zak ładan ia  łą k  trw ałych, oraz 
do podsiania łąk  naturalnych.

Bobik koński korzec Rs. 1 o, Sporek olbrzym i korzec Rs. 8, 
W yka c ielista  korzec Rs. 5, Proso  b iałe na nowiny i  piaski 
korzec R s. 6, Fasole szparagowe i ziarnow e, oraz G roszki 
cukrowe ogrodowe fun t Kop. 10; wszystko w w orkach bez 
szwu, opieczętowane; za worek dopłaca się po K op. 50. Za 
dobroć i świeżość nasion poręcza się. B roszura pod ty tu łe m  
nPrzewodnik R olniczy,“  i t. d., z p rzesyłką, Kop. 5 5. O bja­
śnienia udziela się listownie za dołączeniem  m arki.

W Mieni, dnia 25go Stycznia 1870 roku.
(3—4) —gęg— J a n  K o t a r s k i .

q

>s

Mam honor zawiadom ić Szanowną 
Publiczność, że  do Składu  Owoców 
przy rogu ulicy P rze jazd  i L eszno, 
w Piwnicy, nadszed ł św ieży t r a n ­

sp o rt H asta  so lo n eg o  Lltew8kiego,fw n a j­
lepszym  wyborowym g atunku  po kop. 21 za funt. 
P o w id e ł w ę g ier sk ic h  po kop. 10  funt; i 
różnych Owoców tak  św ieżych, jak o  i suszonych. 

( 2 — 3 )  —  2769  —

i 
i 
i 
i 
i

Do g łó w n eg o  sk ła d u

C y g a r  H a w a ń s k i c h  
J. ROSENBLTTM’A,

n&deszły n iek tó re  b rak u jące  gatunki I la w a u sk ich  Cy. 
i tA r .  Tam  ja k  i w M agazynach pomocniczych tej firm y, 
“Pizedają się obecnie P a p iero sy  E rzerum  w dwóch 

ga tunkach, to  je s t  mocne i bardzo mocne.
3~-3) —2735— J .  K o s e n h l u m .

1

>
>
>

Zakład Obuwia fflęzkiego
S2EYMONTA KLIMEK,

_  k tó ry  is tn ia ł od la t k ilku przy ulicy Nowy-Swiat, 
przeniesiony został na ulicę M azowiecką i róg Sto-K rzyzkiej 
pod Nrem  1346 lit. E . (3 —3) — 2630 —

}  S k ł a d  G ł ó w n y  i
DBOŻDZY SUCHYCH (

z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna w Wiedniu, 
przy ulicy róg Senatorskiej i Miodowej pod Nr 
497C, w domu W. Bujno na 1-szym piętrze. 
Zawiadamia, że od dnia dzisjejszego codziennie 
nadchodzić będą drożdże prasowane powszech­
nie znane ze swej dobroci. Dla dogodności Sz. 
Publiczności mieszkającej na prowincji tych sa­
mych świeżych drożdży dostać będzie można: 
w Rawie up. Horn, w Łowiczu Reynike, w Ku­
tnie Wadzyńskiego, w Włocławku Buttler 
w Pułtusku Stadslander. (5—6)—2532— #

D R O Ż D Ż E
Wiedeńskie niezawodne.

ii ty lko
w C entralnym  Składzie M ąki i P roduktów  Gospodarskich, 

na  Nowym-Swiecie, wprost ulicy Sto-K rzyzkiej, 
pod gw arancją nabyć m ożna.

T am że:
MASŁO do ciasta , fu n t po Kop. 22.
MASŁO L itew skie, m ało solone, fun t po Kop. 2 4 .
Kopa JA J, Kop. 90. K a ro l Zamo6clk.

(2  —  4 )  —  2 7 8 3  —

500 w ia d er  żytniej

Okowity Litewskiej,
22 i 28 la t ,  ma do sprzedania  Obywatel z prowincji. 

W iadom ość pod Nrem  533, na rogu K rakow skiego-Przed- 
mieścia i Podw ala, w lokalu N r 2 (2 2 ) —2748 —

V Je s t do sprzedania  za  p rzystępną  cenę

Koń wierzchowy gniady,
)  \  J D C L .  pięknej budowy i dcb ize  w yjeżdżony.__

W ia d o m o ś ć  p o w z ią ść  m ożna przy ulicy W ilczej N r 8 nowy, 
m ieszkania N r 2, od godziny l ej po południu , do wie­
czora. (2— 4) — 2727 —



— vm  —

D R O Ż D Ż Y
z najcelniejszej fabryki w Europie, za które fabrykant otrzymał

M E D A L  Z Ł O T Y ,
codziennie świeżych nabywać można aż do Świąt, we wszyst­
kich Składach Herhaty I . KRUPEOKIE&O.

(4 - 6 ) 2689

S M śA  WEahryce Eortepjanów
przy Placu Krasińskim, jNr 549a,

*-<>» \ y  pod filarami,
J. H E R N T O P F ,

jes t do sprzedania Fortepjan zagraniczny fabrykiStrej 
chera, prawie o 7miu oktawach, palisandrowy, z tonem sil 
nym i śpiewnym, bardzo ipocno zbudowany, ga cenę Rs. 170 
T aki^. j a  FortejiJany nowe do sprzedania lub do wy 
najędłai Tabrjrka uskutecznia wszelkie reperacje i strojenia 

________ (3—3 ) ____________ —2643 —______

Eortepjan Palisandrowy,
w dobrym zupełnie stanie, z bardzo przy- 
jemnym głosem, z fabryki Hofera, je s t do 

sprzedania przy ulicy Nowy Świat, Nr i ,  mieszkania Nr 9, 
na l-szem piętrze. (2—3) —2722—

do

l
f1

M i e s z k a n i a
do wynajęcia zaraz i od lgo Lipca r. b., po cenach przy­
stępnych, złożone z 2cb, 4eh i 5ciu Pokoi, z Kuchniami, 
Drwalniami i Piwnicami Wiadomość przy ulicy Wielkiej, 
w blizkości Marszałkowskiej, Nr 1437, u Rządcy domu.

(3—3)___________—2642 —

Z urządzeniem wewnętrznęm w dwóch pokojach z szafami 
i półółkami

SKLEP z mieszkaniem,
do najęcia natychmiast, przy rogu ulicy Chłodnej i Ż ela­
znej, Nr 23 nowy, za cenę rs. 400 rocznie.

(2 — 31 — 2729 —

Do najęcia od S-go Jana  w Alei Belwederskiej, naprzeciw 
Gimnazjum.

a p a r t a m e n t
na pierwszeca -piętrze z osobnym wchodem, składający się 
z 9 Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, Spiżarni i wygódek. W ia­
domość u W łaściciela domu na placu S-go Aleksandra pod 
N r 1675.______________0 —3)_____________— 27i*  —

Z jraz lub od lgo Maja r. b., jes t do wynajęcia,

Stajnia, Wozownia i Ogródek.
Wiadomość pod Nrem 175 2, róg Książęcej i Nowego Światu, 
w Handlu A. Szczerbióskiej. (2—3) —2724—

Trzy Pokoje i Kuchnia,
przy ulićy Sto-Jerskiej, vis a vis Ogrodu Krasińskiego, na 
parterze, pod Nrem 1778, są do najęcia każdego czasu, 
z meblami lub bez takowych, na miesiąc, dwa lub też d łu­
żej, stosownie do woli najmującego. Wiadomość na miejscu 
u Właścicielki. (2—3) — 2757—

«  W domu pod Nr 1-3, przy nlicy Widok, jest 
J |  wynajęcia cd i-go Lipca r  b.

I  LOKAL na 1-em piętrze, f
złożony z dwunastu pokoi, przedpokoju, kuchni, od­
dzielnej pralni i wszelkich wygód, za bardzo przy- 
stępnę cenę.—Na żądanie lokal ten może być odda­
ny z kompletnem umeblowaniem, za oddzielnem wy- ar 
nagrodzeniem. (4 —4) — 6512 — %

Lokal kompletnie odświeżony,
przy nlicy Mazowieckiej, naprzeciw Towarzystwa Kredyto­
wego, Nr 1347F  (nowy 10), 9 Pokoi, Kuchnia obszern i 
Spiżarka, Góra obszerna wspólna, 2 Piwnic, do wynajęci* 

każdego czasu. Wiadomość tamże. Stróż wskaże. 
_______________________ (2 — 3) —2762 —
Jęs t do wynajęcia na Nowym-Swiecie, pod Nr 1752 lit. B-

MIESZKANIE,
składające się z trzech Pokoi, Przedpokoju i Kuchni, za ce­
nę 75 rubli kwartalnie. Stróż wskaże.

(3 — 3)__________________________ I —  2668 — ^
Potrzebne jest

M i e s z k a n i e
od Sgo Jana, złożone z 6ciu Pokoi, Przedpokoju, Gardef?' 
by, z o4powiedniemi wygodami gospodarskiemi, oraz S ta jn i 
i Wozownią, w niewielkiej odległości od Placu Sgo A leksan- 
dra Adress: Ulica Szpitalna, Nr 10, mieszkania Nr 3- 
____________  (5 - 3 )  —2637— _

11 O W O 1)
z złożonych przez Józefa Adama Grabowskiego w Ranku 
Poskim Hoszlonnośel, pod Nrem 31,669, i  o d e b ra n y c h  
na takowe 120 Rs., zaginął. Ponieważ areszt na ten Dowód 
w Banku jes t założony, przestrzega się każdego, że ten do­
kument żadnej nie może mieć wartości dla  obcego. W iado­
mość w Redakcji „K urjera Warszawskiego11 pod a d r e s s e m :  
Alea U jazdow ska, N r  12 nowy. (3—3) — 1879^

W drukami Kurjera Warsaawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



2-gi DODATEE DO EDRJERi WIRSZiWSEIEGO Nr 79.
Poniedziałek. —  Dnia 3 0  Marca (11 Kwietnia). —  Rok 1870.

Opuściła prassę 3cia i ostatnia część dzieła Moldenhaera, 
pod tytułem :

0 odosobnieniu w  zakładach więziennych.
Cena części tej jes t Rs. 1.

Całość dzieła tego składającego się z 3ch części, kosztu­
je dla biorących je  razem, Rs. S.

Dzieło to jes t do nabycia we wszystkich księgarniach 
tutejszych i na prowincji. Skład główny w Księgarni

Ferdynanda Rosiek,
przy ulicy Senatorskiej, pod Nrem 496.

_______ (1 — 1) — 2754—

Wyszło z  druku i jes t do nabycia we wszystkich znacz­
niejszych księgarniach miejscowych i na prowincji dzięło, 

pod tytułem :
S P O S T R Z E Ż E N IA

n ad  H istorją  P r a w o d a w stw  S łow iań sk ich ,
przez

W A C Ł A W A  M A C IE JO W S K IE G O ,
Doktora Praw a i Professors, wydane w iatach  1832 i 1835, 

napisał
W A L E N T Y  D U T K IE W IC Z ,

Członek Komissji Najw. Egzaminacyjnej, b. Dziekan 
W ydziału Prawa i Administracji.

Cena Kop. 90.
Skład główny w Księgarni i Składzie Nut 

G E B E T H N E R A  i W O L F F A , 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 17.

________  _____  f i —3) — 2760 —

Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w duiu 8 (20) 

f l e t n i a  r. b., o godzinie l 2ej w południe, odbędzie się 
W Sali Posiedzeń M agistratu, licytacja in minus, przez opie­
czętowane deklaracje, na przerobienie w possesji pod Nrem 
1289 przy ulicy Nowy-Świat położonej, dwóch Izb i W o­
zowni na Stajuie dla Illc ie j Części Warszawskiej Straży 
Ogniowej, od summy wykazem kosztów na summę Rs. 330 , 
wyraźn e Rubli srebrem trzysta trzydzieści obliczonej, w wa­
runkach zamieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zam iar ubiegania się o takowe przedsiębier- 
stwo, mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, na 
ręce p. o. Prezydenta Miasta opieczętowane deklaracje, na 
Piśmie podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy­
raźnie literami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wy­
piszą jak i odstępują procent od summy wykazem kosztów 
objętej i do niniejszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
wownej Ekonomicznej Miasta Warszawy, na złożone w tejże 

aujurn w ilości Rs. 33, i na koszta ogłoszenia Rs. 10 , któ- 
rem eutrzym ującem u się przy licytacji natychmiast zwrócone

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są do 
Przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, kaźdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych. ’

W zó r  do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . .  podaję niniejszą dekla­

m i? ,  iż podejmuję się przerobienia w Possesji w W arsza- 
wie pod Nrem 1289 przy ulicyNowy-Swiat położonej dwóch 
zb j Wozowni, na Stajnie dla Illciej Części W arszawskiej 

straży  Ogniowej, za summę anszlagową wynoszącą R s 330 
wypisać literami), i odstępuję od takowej procentów NN ’ 

i^ypisać literam i), poddając się wszelkim obowiązkom i zą- 
trzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej M iasta 
arszawy wadjum w ilości Rs. 33, i na koszta ogłoszenia 
ó,*j> Przy niuiejszem załączam.

*e rooje zamieszkanie w NN., pisałem dnia NN.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, W itk o w sk i.

Naczelnik Kancellarji, Z d zitow ieck i.
( l— l) —2743—(D. W.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus.

Podaje do wiadomości, że z powodu niewypłataości do­
tychczasowej dzierżawczyni folwarku Sto Krzyzkiego po 
Missjonarskiego w Warszawie przy alei Jerozolimskiej po­
łożonego, odbędzie się w Szpitalu Dzieciątka Jezus przed 
Członkami Rady Szczegółowej tego Szpitala delegowanymi 
w dniu 8 (20 ) kwietnia r. b. o godzinie 12 w południe na 
risico pomienionej dzierżawczyni licytacja in plus przez o- 
pieczętowane deklaracje na wydzierżawienie rzeczonego fol­
warku na czas od dnia licytacji do dnia 20  marca (1 kwie­
tnia) 1871 roku od summy rs. 300 , vadium do licytacji wy­
nosi rs. 30. W arunki do tej licytacji przejrzane być mogą 
kaźdodziennie w kancellarji Szpitala.

WZÓR DO DEKLARACJI.
W  skutku ogłoszenia z dnia 28 marca (9 kwietnia) r. b. 

podaję niniejszą deklaracją, iż obowiązuje się wziąść w dzier­
żawę folwark Sto Krzyzki po Missjonarski w Warszawie 
przy alei Jerozolimskiej położony, na czas od dnia licyta­
cji do dnia 20 marca (1 kwietnia) 1871 roku za summę ru ­
bli srebrem (tu wypisać summę literami) wszelkim obowią­
zkom i zastrzeżeniom waruukami licytacyjnemi objętym pod­
daję się, kwit kassy szpitalnej na złożęnie vadium rs. . . . 
wynoszące dołączam, stałe moje zamieszkanie jest (wypisać 
miejsce mieszkania), pisałem w Warszawie dnia . . . .  pod­
pisać imie i nazwisko.

W arszawa dnia 28 marca (9 kwietnia) 1870  roku. 
Prezydujący.

w z: Rogoziński.
Pomocnik Nadzorcy Szpitala: Mueharakl 
(1—3 ) _____________ 2 8 i 9 _  Dz War.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus.

Podaje do wiadomości, iż z powodu niedojścia do skutku 
w dniu 26 marca (7 kwietnia r. b. licytacji na dzierżawę lo­
kali, odbędzie się w dniu 8 (20) kwietnia r. b. o godzinie 
11 rano w Szpitalu Dzieciątka Jezus przed delegowanymi 
Członkami Rady Szczegółowej druga głośna in plus licyta­
cja na wydzierżawienie pojedynczo na lat dwa poczynając od 
dnia 19 czerwca (1 lipca) r. b., do takiegoż dnia i miesią­
ca 1872 roku czterech lokali w kamienicy szpitalnej przy 
ulicy Sto Krzyzkiej a mianowicie:

5ciu pokoi z balkonem, przedpokoju i kuchni na im pię­
trze od rs. 495 rocznie; 4ch pokoi z kuchnią na 2em pię­
trze  od rs. 250 rocznie; 4ch pokoi z przedpokojem i ku ­
chnią na 2m piętrze od rs. 325 rocznie; 5ciu pokoi z przed­
pokojem i kuchnią na 2m piętrze od rs. 450  rocznie.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w kancellarji szpi­
talnej kaźdodziennie z wyjątkiem świąt.

W arszawa dnia 27 marca (8 kwietnia) 1870  r. 
Opiekun Prezydujący.

W  z: Rogoziński 
Pomocnik Nadzorcy Szpitala. IKueliarskl.

 Ó — 31___________________—2818— (Dz. War.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Zarząd Księstwa Łowickiego

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w Biurze tegoż Z a­
rządu we wsi Łyszkowicach w dniu 28 kwietnia (10 maja) 
r . b. o godzinie 12 w południe, odbędzie się głośna in plus 
licytacja na l2to letnie poczynając od dnia 19 czerwca (1 
lipca) 1870 roku wydzierżawienie młyna wodnego we wsi 
Ziąbkach gminie Kompina powiecie Łowickim nad rzeką 
Bzurą położonego.

Licytacja rozpocznie się od rocznej ceny dzierżawnej na 
rs. 285 ustanowionej, przystępujący do takowej obowiązanym 
jest złożyć w Zarządzie Księstwa gotowizną na vadium rs. 
140, które plus licytant obowiązanym będzie natychmiast do- 
kompletować do wysokości połowy postąpionej przez się 
rocznej dzierżawy.

Nieutrzymującemu się przy licytacji vadium bezzwłocznie 
zwrócone będzie.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą kaźdodziennie 
oprocz dni świątecznych w biurzę Zarządu Księstwa w Ły- 
szKowicacR.



—  n —

Łyszkowice dnia 24 m arca (5 kw ietnia) 1870  r. 
Pom ocnik Z arządzającego Księstwem  
R adca KoUegialny S t e f a n o w i c z .

S ekre tarz : D z i e r ż a n o w s k i .
( l — 3) — 2 8 U — (Dz. W ar.)

1C a «lit (ałówiia Upiekuńcza 
Zakładów Dobroczynnych.

P odaje  do wiadomości pow szechnej, że w dniu 15  (27) 
K w ietn ia  r. b., o godzinie 12 w południe, w sali posiedzeń 
R ad y  Głównej O piekuńczej w W arszaw ie przy ulicy W ie rz ­
bow ej, w pałacu Brylowskim , N r 6 1 2 , odbędzie się przez 
opieczętow ane d ek la rac je , a n astęp n ie  głośna in  plus, licy­
tac ja  n a  l2 to -le tn ie  od dnia 20 M aja <1 Czerwca) 1870 r., 
do dn ia  20  M aja (1 Czerwca) 188g r., w ydzierżaw ienie fol­
w arku  Sadzów  Duchowny, należącego do Dom u schronienia 
w Grójcu.

Pom ieniony folw ark Sadków leży  w G ubernji W arszaw ­
sk ie j, Pow iecie G rójeckim , o 6 mil od W arszaw y, a o 6 
wiorBt od m iasta  pow iatow ego i handlow ego G rójca i od 
t r a k tu  W arszaw sko-K rakow skiego, posiada zupełn ie nowe 
zabudow ania, n ie m a żadnych służebności, je s t  dogodnie 
odseperow any, ogólnej p rzestrzen i i w sam ych grun tach  o r ­
nych zaw iera m órg 241 prę tów  138 m iary nowo-polskiej, 
czyli dz iesiatin  123 saźeni 2 0 2 4  m iary R ossyjskiej; prae- 
ium  lic iti wynosi 478 rs.

K onkurenci do licytacji p rzy  tępu jący  obow iązani są wraz 
z  d ek larac ją  złożyć vadium  w kwocie rs. 160 i udowodnić 
sw ą kw alifikacją do dzierżaw y św iadectwem  świeżej daty  
p rzez  właściwego N aczelnika P ow iatu  w myśl postanow ie­
n ia  N am iestn ika  K rólewskiego z dnia 24  Stycznia 1818 r. 
wydąnem .

W aru n k i dzierżaw ne p rzejrzeć  m ożna każdodziennie, 
oprócz N iedzieli i owiąt, w godzinach biurowych w K ancel- 
la r ji  ta k  R ady Głównej O piekuńczej w W arszaw ie jak  R a ­
dy  Szczegółowej S zp ita la  w Grójcu i taż  R ada  Szczegóło­
wa w skaże k to  m a na  gruncie o stan ie  tegoż fo lw arku 
Sadków  poinformować.

W  W arszaw ie, d. 20 M arca (l K w ietnia) 18 7 0  r. 
P rezes, J e n e ra ł-L e jtn a n t, Senator, B o ż n o w .

Szef B iura, J .  \ l ' o j e n ó i l z k l .  
(2—3) — 2547 — (D. W.)

JjJUUUULWJUUUL JUUlfcJIIJUUUl JUUbf

1 G-aza jedwabna na pytle jl
^ w najlepszym gatunku )«

i w rozm aitych num erach, sp rzedaje  się w  F ab ry ce  
W yrobów  M etalowych N o r b l l n  1 S p ó ł k a ,  przy

2  ulicy Chłodnej, pod N r 933 (nowy 3), obok K oszar 
^  M irowskich.
HP ( 4 - 1 0 )  _  2438 — x

*rrrrrrrrr Yrrr vrrrrrrinnnf* 
Wiadomość dla Fabryk Cukru!
W  Składzie  N arzędzi M echanicznych i Optycznych P ana  

B e r e n d ,  M echanika U niw ersytetu  W arszaw skiego, K ra - 
kow skie-Przedm ieście, N r 436, złożono n a  sprzedaż  po ce­
n ie  kosztu ,

N adszed ł św ieży tran sp o rt ta k  pożądanego, powszechnie 
cenionego i zag ran icą  w najlepszych gospodarstw ach u p ra ­
wianego,

Żyta Sto-Jańskiego,
k tó re  zasiane w Czerwcu, daje w S ierpniu obfity pokos s ia ­
na, a  przez W rzesień  i P aźd ziern ik  żyzne pastw isko; n a ­
stępn ie  zeb rane  na  drugi ro k  wydaje olbrzym ią słom ę, z d a t­
ną  szczególniej do pokrycia  dachów , z ia rn a  około 3 korcy  
z kopy, przyczem  wysiewa się go n a  pó ł dziesiatyny 
(mórg 3oo prętow y) 12 garncy, wyprodukow ane w D obrach 
M alopolu, złożone zostało  na sp rzedaż  w H otelu  L ipsk im , 
przy  ulicy B ielańskiej. W iadom ość u R ządcy tegoż H otelu 
Przytem  je s t  K O N I C Z Y N A  c z e r w o n a  bardzo  ład n a  
do sprzedania. (3— s) — 2535—

~  • 
p r z e m e n c z a n k i ,

w G ubernji K ieleckiej Powiecie M iechowskim położona, m a­
ją c a  rozległości 180  dziesiatyu (12  w łók), z Domem m iesz­
kalnym , oraz z wszelkiemi B udynkam i, jako  to :  Spichrzem , 
S todołam i, Składam i, S tajniam i, o raz  Ow czarnią m urowaną, 
je s t  do sprzedan ia , lub w ydzierżaw ienia, bea pośredniczenia 
osób trze c i,h . — Bliższa wiadomość u  W łaścic iela , w Prze- 
m enczanach, Poczta Proszowice. (3 —3) __25  9 2 __

Jeżeliby  k to  chciał mieć

l b ] h o
świeże prosto  od krowy, m oże być przy  udoju, rano  od go­
dziny 6ej do 7ej, w południe od godziny I2ej do le j, i wie­
czorem  od 6ej do 7ej. Cena za  kw artę  Kop. 10 (Groszy 20). 
U lica Jerozo lim ska, dom dawniej W . P . Grancow a, te raz  
W. Pola, N r 11 nowy, pierw sza b ram a na lewo od ulicy 
K ruczej (3_ 3) - 2 5 8 8 -

Są do sprzedania  Trzy 
FORTE JAN A używ a­
ne, przeszło o pó ł siódmy
oktawy, za  bardzo p r z y s t ę p n ą   __

cenę, oraz rozm aite nowe, w F ab ry ce  F ortep janów  B udyno- 
wicza, przy ulicy D ługiej, N r 557, w domu zwanym Potkań- 
sk ie .— T am że jes t Garnlliir HEBLI palisandrow ych, 
krzyżow ą ro b o tą  pokrytych, za  um iarkow aną cenę. 
_________________________ (2—3) —2 7 0 1 —

F a b ry k a  Parasolek tlams f e l c l i ,  Ame-
lji IKolert, k tó ra  p rzeniesioną zo sta ła  ju ż  od 
roku , z ulicy Czystej na  S enatorską, w prost do ­

mu przechodniego R oeslera, poleca się Szanownym Dam om , 
z wielkim doborem  P A R A S O L E K  m ałych kostjum o- 
wych, bardzo ozdobnych, k tó re  nadeszły w tych dniach 
z P a ry ża . (3—3) —2 6 8 4 —

J e s t  do snrzedan ia  za pom ierną cenę

W o l a n t
nowy, bez wierzchu, lekki, na  jednego 

p a r ę  koni, oraz  po trzebne *ą PANST uzdatnione i pod­
ręczne, do kraw iecczyzny. W iadom ość przy ulicy M iłej pod 

N rem  2 2 8 0  (nowy 15), u W łaściciela  domu.
(3— 3)_____________ — 2619 —

Iowy Zakład Galanteryjno-Lakierniczy
i t s t ®  H i : .

ulica Długa Nr 45 1 Bielańska Nr 1 7 .
W szelk ie  roboty  lak ie rn icze  w zak res t tg o  zak ład u  wchodzące w ykonyw ają się spiesznie po najum iarkow ańszej cenie,

8 mianowicie: odnaw ianie N um erów  dom u podług iprzepisów policyjnych, m alow anie Suaków Kunieekieh oraz 
H erby Państw a, lak ierow an ie , brązow anie lub złocenie wyrobów blaszanych, m etalow ych i tac  wszelkiego rodzaju . R ó­
wnież podejm uję się m alow ania  olejno domów oraz  ścian , drzwi, okien , Wystaw Sklepowych Fosadaeli, na- 
siadując kolor żądanego g a tu n k u  drzewa; m alow anie Niulgrobhów i t. p.

Z ak ład  mój polecam  ta n ż e  Panom  fabrykantom  w W arszaw ie lub na  prow incji, p rzyrzekając  śpieszn° i rzetelne  wyko­
nanie powierzonych mi ro b ó t. Do zak ładu  tego po trzeby  je s t FCZEflfe dobrej konduity . (1—3) — 2 8 1 7 —

Aparat Polaryzacyjny Solei’la,
z popraw ką V entzkego. zupełn ie  nowy i najnowszej k o n ­
strukcji, z w szelkiem i U tensy ljam i potrzebnem i do o znacze­
n ia  procentowości cukru  w roztw orach. < z  — 3) — 2 5 5 5 _



fi KU m u r nT I I
I Z .  A C H C T K A ,  I

Kog ulicy Twardej i Cieplej, w domu własny 111. Wr Ills' litera c.
• u - ■Poleca. 8is  Sz- Publiczności znacznym  doborem  Win: W ęgierskich, F rancuzk ich , Szam pańskich, R eń sk ich , M
1 H iszpańskich, a szczególniej poleca gatunek  ŻółeiaB*. w ęgierski, ju ż  zaany jako  sm aczny izdr»w y, garniec  rs . Jg
2 kop. 25 , b u te lk a  kop. 4?. F ran cu zk ie  b ia łe  i czerwone od 30 kop. do 6 rsi za bu telkę . Miód węgierski b u tel- ĘŁ 
k a 3 o  kop. i w jżej. Jtnmy i Araki londyńskie. Cognac 1 Lik. wary bnrd isk ie . Porter augielski w ca- f f l  
łych, pó ł i ćwierć butelkach. Ocet desserowy estragon i winny. Oliwa p riw ancka , Musztarda bordoska, m  
Sery zagraniczne i krajow e, Cukier w głowach, rąbany  i Mączka cukrow a po cenach fabrycznych, o ras ĘŁ 
w szelkie tow ary kolonjalne św ieże i ceny ja c  najprzystępn iejsze . U H O Ż D Ż E  prassow ane wiedeńskie. %

0 - 3 1  -  2787 -  I

lVa nadchodzące Święta W ielkanocne

Handel Win i Towarów 
Kolonialnych,

IKOłM PfflOTT,
przy  ulicy Gołębiej JSfr 170J1.

Zaopatrzony we wszelkie Wina i Towary Kolo­
nialne szczególnie ma honor polecić:
Miśzpai’ Francuzkie, Bień m kle,

^ódki, Arak i Liktrory Zagraniczne 
U r o z d ż e  ś w i e ż e  prazaonnue, za słynnej fabry- 

K1 w W iedniu.
®Uwę Prowaneki) i AiccjaLa 
Ser prawdziwy Szwajcarski i inne. . . .

_ . " Ą  i i„, Towary K.io.i.i- I  Białe prawdziwe winne du-
■p-..a.v: I  beltowe berlińskie,

Ut'e nadzieję , ze nowo naby ty  H an- fift znane z swej dobroci, k tó re  zw ykło tylko raz  da ro-
^ n e i P T ? dzi ł° s t f,ra“  f wróclD!i siebl« u ™ g§ Szano- ł |  k u _ t  j. na  S ffięta w -elk ie j Nocy dob . Sk ładu  D ra 

uoticzm  s;i. (1 - 1) - 2 7 8 6 -  F . B E T Z H O L D  sprzedaw ana bywały, św ieże n a d ­
chodzić będą przez cały wielki T ydzień  do 

SK ŁA D U  lV«8ioe«, Cukru i t d,

J. &. BERLIKSKIE&O
przy ulicy R ym arskiej N r4 7 iA  w prost B anka.

(1— 3) — 2798 —

C T J M Z T E K Ł I W I A
Koherta Wisnowskiego,

przy ulicy Długiej w H otelu Polskiem  pod N r 585.
Na nadchodzące Święta W ielkanocne przyspasabia ja k  

corocznie rozm aitego g a tu n k u  ciasta jako  to: Ha by g o ­
spodarskie, Mazurki rozm aito, a szczególniej u lubione 
m igdałowe kruche, ja jk a  cukrowe, barank i różnej w ielkości, 
wszelkiego rodzaju  cukry do przyboru  i ozdoby c iast i t. p . 
przedm ioty. N adto przyjm ują się wszelkie obstalunki, k tó ­
re  na  czas oznaczony będ ą  wykończone. —  Robert W i-
N I I O W N k l .  (1— 3) — 2809—

ł ^ u s z S t i  s z k l a r n i e  albo l u b r y f l S a o t o r y  do
sm arow ania m achin w różnych gatukach , z ty ch  
najwięcej używ ane po kop. 30 do 40 za  sztukę. 

“ u b z U I b l a s z a n e  do sm aru  stałego po kop. 40
i wyżej.

e l i n i a r k i  b l a s z a n n e  po kop 45, 65 , 105 za 
sztukę.

® > e j e  a k a l n e  do powyższych lubryfikatorow  od 
ncp. 14 — i6 l/2 za funt.

Wlej do niaehlm po kop. 18 i pó ł za  funt. 
S t u a s r  s ę t a t y  p rzedstaw iający w ielką oszczędność 

w użyciu  po kop. 23 i pó ł za  funt. 
Smarowidło belgijskie i t. p.

3 i K A F X  e t  H I I H S Z ,
ulica Miodowa, N r 490/1.

— °) — 1680 -  
*  i  » • ( # • * ■ • » # • • » * •  •  •  •:

Powóz cztero-osohowy,
hu

w kom pletn ie dobrym  stanie; o raz  W O -  
. ,v  — Ł A N T  elegancki, sio sp rzedan ia  d la  b ra -  

i>rZP(, ®J.sc,a". W iadom ość u S tró ża  przy ulicy K rak ow sk ie- 
cSułes naprzeciw  Czystej, pod N rem  388.

(1— 3) —2802 —

! Jeszcze przed świętami!
J e s t  do sprzedania  cale urządzenie sklepowe,

pozostałe  po dystrybucji, a mianowicie: C,jmptoir i P ó łk i 
z i, rs: 18, Dwie lam py ścienne naftow e za ra: 6, niem niej 
P rzep ierzen ie  autresolow e, poziome z galeryjką i schodka­
mi za rs: 18. W iadom ość w Dystrybucji w Podjeździo  Tea­
t ru  W ielkiego (od godziny l l - t ę j  z rana.

( 1 - 3 )  - 2 8 1 6 -

POWIDŁA WĘGIERSKIE
funt po Kop. 10—12, 

poleca Sk ład  Owoców z G alicji,
F it. W R Ó B E L ,

obok n o śc io ła  Sgo K rzyża, N r 406/7.
(4— 5) —2035 —



— IV -

gQ T * P I W A  R Ó Ż N E .
P i w a  na sposób D r e l i e r a  pod Wiedniem i Piwo S a l v a t o r ,  B i e l a w s k i e ,  Bawarskie 

i  Zwyczajne, Warszawskie marcowe z fabryki K i j o k a  oraz P o r t e r  krajowy i Napoje gazowe.
P i w a  te od lat kilku znane Prześwietnej Publiczności i przez Doktorów zalecane, sprzedają, się cią­

gle przy rogu ulic Bednarskiej i Krakowskie-Przedmieście w Gmachu Towarzystwa Dobroczynności.
Właściciel zakładu ma zaszczyt przypomnić się i zarazem uprasza Prześwietną Publiczność o wczesne 

zamówienia na nadchodzące święta, a to dla dokładniejszego obsłużenia. (5—6) —  2590 =

— 8 ? iS — (8— 2)
■ninpnjod od op bhejz faoi Auizpoa po

‘ i l  nureązsajai ‘az tió id  m aib-s «u ‘npojńo oHaiąsag Am 
-B jq jsojdAi ‘(6 t6) I JN  nm op At ‘fa iq sz  ^3!ln ‘£ » o jjs t 
patzpiM Bn?( p i ąauoaiodeu  qoo*p  i J[ał°ł niaęazs ‘Ad«n 
-mą fa?np z :Sis Aafifepv{i|8 ‘m aiązseraspu ta iiio sn o d  Ą iJ ą  
-od ‘qoius{ai3ęiAi azaqop ‘nuossj oSauąSld

‘HOijlAOITIOpi 1^91
juiraatS ‘081 'SJ Bz ■BjaBpazids op jsap 

P otrzebu je  m iejsca na

R z ą d c ę  D ó b r ,
czy to  zaraz, czy od Sgo Jan a , Człowiek w średnim  w ieku, 
dostatecznie obeznany w gospodarstw ie wiejskim , posiad a ją ­
cy rekom endacje osób wiarog >dnycb. T ak że  p rzy jąć  może 
ja k ie  zajęcie w W arszaw ie odpowiednie jego zdolnościom . 
W iadomość przy ulicy A leksandrja  pod N rem  2771 (nowy 15). 
N r 2 lokalu, na  dole, u E m ery ta . (1 — 3) — 2778 —

J e s t  do sp rzedan ia  zsraz

E 0 Ł 0 N J A,
o  w iorst 28 (mil 4) od Wrarszaw y po łożona, m iędzy dwo­
m a handlującem i m iastam i przy szosę, rozległości dziesia- 
ty n  17*/j (m óig 35), w glebie ziemi pszennej, w tej liczbie 
pod łąk ą  dziesiatyna (mórgów 2), ogrodem fruktowym i wa­
rzywnym  przeszło dziesiatyna (mórg 1 '/ ,)  oparkanionym . 
Zabudow ania, D im  m ieszkalny o 4ch Pokojach obszernych, 
Stodoła, Obora, Szopa, Chlewy u la  trzody, S tudnia  i Piwni­
ca, z kam ieni; wszystko w dobrym  stanie. W iadom ość u  P. 
Jam iołkow skiego, w Sklepie parasoli, gdzie Cyrkuł, N r  406/7.

(1—8) — 2771 —

i  H  Ł A n
H E R B A T Y  C U K R U  i  K A W I

J Ó Z E F A  K O S T R O W I C K I E G O
przy ulicy E lek to ra ln e j w dom u Mr 7 w W arszaw ie.

W  ciągu Bześcio-letniego pobytu mojego na W schodzie, 
m iałem  możność poznać u sam ego ź ró d ła  handel H e rb ac ia ­
ny , a  zarazem  i wejść w bliższe stosunki z w łaścicielam i p lan ­
tac ji; obecnie postanowiłem  z dniem  l S t y i u  k w i e t n i a  

Otworzyć Handel tym produktem.
Chcąc dać Szanownej Publiczności H erb a tę  z pierwszych 

rą k  otrzym ywaną, z zaręczeniem  za tożsam ość gatunków , 
u stęp u ję  5 %  nabyw ającym  na m iejscu na  20 rubli, a  zaś k u ­
pującym  tak ąż  ik ś ć  na prowincję, koszt przesy łk i przyjm u­
ję  na siebie. U—*) — 2 8 1 2 —

la s s y  do Podłóg,
ko lo m  ciemno i jasno orzechowego, ciemno i jasno m ah o ­
niowego po kop. 371j , ;  oranżow ego i żó łtego po kop. 45 za 
funt, oraz Proszek SzwedzUi na wygubienie wszelkie­
go robactw a w sło ikach po kop. 7 'j2 i 10, w flaszeczkach po 
kop. 15 i puszkach  b laszanych po kop. 20 i 40 z fabryki 
J. Sehwejd w najlepszym  gatuoku  są do nabycia w h a n ­
dlu Sasko-N orym bergskim  H. W iniarskiej przy ulicy 
M arszałkowskiej N r 47, gdzie rów nież przyjm ują się kape­
lusze słomkowe i ryżow e do p ran ia  i p rzerab ian ia , oraz 
ezepeezkl, falbany, fryzkl i żaboty do k a rb o ­
w ania a  także  w yprzedają się różne  przedm ioty.

(1 — 3) — 2801 —

JU Do sprzedani*  za przy­
stępną  cene,

MEBLE MM0I0WE,
Ś W I E Ż E G O  F A S O N U  t .  j .

Garnitur rypsem  kry ty  sk ładający  się z K anapy, 2 F o ­
te li, 6 K rzeseł, S to łu  przed kanapę, 2 Stolików do k a r t,  
2 Szafy rozb ierane i Szafka do bielizny, 2 L u s tra , większe 
i jedno m niejsze oraz; 1 K ozetka, 6 N apoieonek skórą  a- 
m erykańską krytych, B iurko, Kom oda, 2 Ł óżka , to a le ta  du­
ża, szesląg skórą  prawdziwą kry ty , tak że  k red en s  jesiono­
wy na ko lor orzechowy i stó ł rozsuwany, 9 dywany 
I firanki do 8 okien 1 t p. Przy ulicy Z łotej N r 
(26  nowy), w parterow ym  domu od fron tu , wchód przez  
podwórze u  dzierżawcy dom u. (2— 3) — 2785—

W  mieście Częstochowie je s t do wynajęcia 
od S go J a n a  n a  la t 3 lub 6, lokal w nsj- 

odpowiedniejszem  miejscu m iasta, najwłaściwszy na Cu­
k iern ię, sk ładający  się z pięknego Sklepu, Sali dużej 
b ilardow ej, czterech  Pokoi, K uchni, P iekarn i, L odo­
wni i t. p. Oprócz tego w tym że dom u je s t  Ogród 
spacerowy n a ję ty  przez Członków K esursy  Częstochow­
skiej i je s t  do wypuszczania B ufet i R estau racja . Za 
dobre powodzenie poręczą właściciele domu. Bliższą 
wiadomość piśm iennie udzielą w łaściciele B racia 
W olberg, obok A lei przy kolei żelaznej N r 49 i 50. 

(2—3) — 2695 —

Letnie Mieszkania
są do w ynajęcia przy ulicy Nowowiejskiej |N ow a-W ieś), 
N r 12 (I 754F). W iadom ość na miejscu u Rządcy, lub bliżej 
poinformować się m ożna w H andlu  J  Drevs, przy ulicy Se­

na to rsk ie j i rogu B ielańskiej, N r 2 (466).
(l — l)  — 2780—

W  dom u N r 396, K rakow skie-Przedm ieście, w prost ulicy 
H rabiego B erga, jest do w ynajęcia od lg o  L ip c a  r. b.:

Lokal na 1-m piętrze,
w oficynie, złożony z Saloniku, Pokoju  sypialnego, P rzedpo­

koju i K uchni. W iadom ość w Aptece.
(1— 3) — 2767—

l a  Saskiej Kępie w kamienicy I r  19.
mieszkanie do w ynajęcia sk ładające  się z dwóch 

pokoi i sali, oraz kuchni angielsk iej, m oże być o* 
pryw atue lub n a  zak ład  gastronom iczny, z m eblam i i w s z e l -  
kiem i porządkam i. W iadom ość na  m iejscu u  W . D. Pa" 
szkowskicgo. ( 1— 2)_______ —2815—___________ _

Pokój umeblowany,
ze w szystkiem i wygodami, do najęcia  każdego czasu.

T am że K O S K E 'L E  d a m s k i e  nowe, do zbycia za ni*' 
ką  cenę. U lica Chm ielna, N r 8, m ieszkania N r 5.

(1— 1) — 2806— _

W  d ru k a rn i K u rje ra  W arszaw sk iego—Z a pozwoleniem  Cenzury Rządowej.


